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Na cale życie da Ił- Jl A w11.9z1en1a 

Rozprawy wczorajsze wyznaaone na go­
dzinę 10 rano rozpoczęły się z pewnem o­
późnieniem. 

Zainteresowanie spotęgowane znacznie, 
sądząc po tłoku na sali. Stół sprawozdaw­
ców prasowych oblężony. 

Wszyscy z niecierpliwośc.ią oczekują de­
cydującego zmierzenia się sił oskarżenia z 
obroną. 

Wchodzi sąd i zasiada. W chwilę potem 
zniecierpliwienie sali zostaje podsycone, gdy 
adw. Hofmokl, prosi o głos. 

Stawia on nieoczekiwany wniosek o od­
roczeme &prawy, motywując &wą prośbę prze 
biegiem wczorajszych rozpraw, które zda­
mem obrońcy przyniosły zasadniczy zwrot w 
sprawie i obudzić mu ialy „fale '\\ ątpiiwości 
„, sumieniu sędziów. Karę śmierci, której 
nic . już cofnąć nie może - mówi obrońca -
(•rz:ekać należy wówczas jedynie, gdy żaden 
ner1, żadne „ale", żadna wątpliwość nie mą­
c:~ decyzji sumienia. 

Dla wyjaśnienia tych wątpliwaści, które 
~yłoniły się wczoraj w czasie przewodu są­
dowego, obrońca prosi sąd o odroczenie roz­
f)l'aW i wezwanie Rydzewskiego oraz świad­
ków, mających ustalić okoliczność czy moż­
liwem jest zdążyć w ciągu 50 min. od 10.40 
do 11.30 z ul. Andrzeja 4 na Polesie Kon­
stantynowskie. Między innymi obrońca pro­
ponuje wezwać w charakterze eksperta ja­
kiegoś wykwalifikowanego oficera piechoty 
oraz lekarza, który ustaliłby, że Rydzewski, 
mając jedną nogę krótszą od drugi.ei o 5 cm., 
zużyćby musiał więcej czasu na prze'bycie tej 
przestrzeni. 

Sąd udaje się na naradę i po upływie go­
dziny wynosi rezolucję, odrzucającą wnioski 
obrony, stwierdzając, że wszystkie okoH.cz­
ności zostały wyjaśnione w obu instancjach 
dostatecznie. 

Rozprawa trwa dalej. Sąd udziela około 
i!odz. 11 i pół głosu prokuratorowi Markow­
skiemu. 

Prokurator Markowski w dłuższem, inte­
resująco i rzeczowo zbudowanem przemówie 
niu wysnuwa wniosek, że ś. p. Prezydent Cy­
narski padł ofiarą spisku robotników. 

Narzędziem w ręku spiskowców był Wa­
laszczyk i Rydzewski. 

Muszą istnieć poza nimi inni moralni 
sprawcy strasznej zbrodni, ale niestety, nie 
~1~ało się stawić ich przed sprawiedliwo­
l :::1ą. 

Tern wi1<kszego znaczenia nabiera surowy 
wyrok w sprawie Walaszczyka i Rydzew­
skiegn. - Ma to być groźny, odstraszający 
przyklad dla tych, którzy kulą lub nożem 
chcieliby w praworządnej Polsce rozstrzygać 
sprawy ślep.ej i nieuzasadnionej zemsty. 

Prokurator przechodzi następnie do rze­
czowego przeglądu całego przewodu sądowe 
go, wyławiając zeń te wszystkie momenty, 
które świadczą o współudziale Rydzewskie­
go w zbrodni. 

Prokurator stwierdza, że niema żadnego 
zaufania do zeznań świadków, którzy ustalili 
rzekomo alibi Rydzewskiego, twierdząc, że 
w czasie, gdy dokonana była zbrodnia, pra­
cował on na Polesiu Konstantynowskiem. Ze­
znania te, zdaniem prokuratora, podyktowa­
ne są solidarnością partyjną robotników. Ze­
znania św. Lutostańskiego co do „bicia" w 
urzędzie śledczym, twierdzi propurator, dy­
skwalifikuje całkowicie, uważając, że nie 

KAZI y E 
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(Telefonem od specjalnego wysłannika „J-Iasla Łódzkiego") 

można 1"-ać pod uwagę zeznań kryminalisty 
sądzonego za napady rabunkowe. 

Duży natomiast nacisk kładzie prokura­
tor na zeznania św. Grochowiny oraz na ze­
znania \Valaszczyka, złożone w obliczu śmier 
d, a wi~c tem więcej wiarygodne. 

Prokurat<Yt Markowski kończy, prosząc 
sąd o zatwierdzenie wyroku śm1erci. 

Po przemówi.eniu prokuratora, kt6re trwa 
ło do godz. 4-ei po poł. sąd zarząd.za niedłu­
gą przerwę, po której udzieia głosu obrońcy 

Adw. Hofmokl z miejsca rozpoczyna o.­
strą polemikę z wywodami prokuratora. 
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Dłuższy ustęp obrońca poświęta sprawie 
rzekomego wynurzenia zeznań od Rydzew­
skiego drogą gwałtu. 

- Fakty bicia przez policję są udowod­
nione - twierdzi obrońca. - Smutne to, ale 
prawdziwe i aż nadto udowodnione. Gdzież 
'szukać lepszych dowodów, jak w oświadcze­
niu ministra spraw wewnętrznych generała 
Składkowskiego, który przed komisją sejmo­
wą stwierdził, że zachodziły wypadki bicia 
ares~towanych przez policję, przyczem w 
wyniku wszczętych śledztw zwolniono ze 
s~uźby około 50 funktjonatjuszy policji. 

o 

I 

Od świadków i policji - mówi obroń.ca -
trudno żądać przyznania się do metod gwał­
tu przed sądem i takich zeznań chyba nie 
spodzi.ewał się prokurator. 

Przechodząc do twierdzenia oskarżenia, 
że zeznan:ia robotników, ustalające alibi o­
skarżonego są sprzeczne, adw. Hofmokl o­
świadcza: 

- Sprzeczność ta dQtyczy nieistotnych 
szczegółów, a jest właśnie dowodem, że ze­
znania są prawdziwe." Gdyby bowiem, jak 
twierdzi prokurator, robotnicy przez solidar­
ność umówi-li się między sdbą co do zeznań, 
to mówiliby wszyscy jednakowo. 

Spał.-·- obudziła go wieść „Ha ła ·!Łódzkiego" 

·Wreszcie o'brońca wzywa sąd aby nie 
dawać wiary owemu „głosowi z za grobu" -
zeznaniom Walaszczyka. Był to, jak stwier­
dzili .lekarze epileptyk i kompletny degene­
rat. Gdyby nie stanął pod słupkiem, dziś 
byłby d'Ożywotnim zapewne lokatorem jakie­
g~ szpitala. Zeznaniom tego człowieka nie 
wolno dawać wiary. WK.RóTCE PO OTRZYMANIU WI.EśCI 

O WYROKU WYSŁANNIK HASł..A LóDZ­
KlEGO ZGLOSIL SIĘ DO WIĘZIENIA 

śLEDCZEGO PRZY UL. KOPERNIKA, 
GDZIE OSADZONY JEST RYDZEWSKI, 
ABY DOWIEDZIEć SIĘ JAK PRZY JĄŁ ON 
WYROK. 

OKAZALO SIĘ, żE KANCELAR.JA WIĘ­
ZIENIA NIE OTRZYMAŁA ŻADNEJ WIA­
DOMOśCI O WYNIKU ROZPRAW - PIER­
WSZĄ WIEść PRZYNióSL TAM WLAś-

Sejm rz 

NIE WYSLANNIK HASLA LóDZKIEGO. 
RYDZEWSKI SP Al. JUŻ W SWEJ CE­

LI. SŁUŻBA WIĘZIENNA ZANIOSŁA MU 
WIEść O ZAMIANIE KARY śMIERCI NA 
DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE. 

RYDZEWSKI DZIĘKOW AL NIEMAL ZE 
ŁZAMI W OCZACH ZA POWIADOMIENIE 
GO O LOS!E, ALE OśWIADCZYł., żE WY. 
ROK JEST DLA:t\r CIĘŻKIM CIOSEl\i, GDYŻ 
PEWIEN BYL UNIEWINNIENIA. 

W konkluzji obrońca stawia wniosek o 
uniewinnienie Rydzewskiego. 

Przemówi-enie adw. Hofmokla trwało z 
górą 4 godziny. 

Sąd zarządził przerwę. po kt6rej ogłoS11 
WYROK 

mocą którego Rydzewski uznany został za 
wi1Il.l1ego współdziałania w morderstwie śp. 
prezydenta Cynarskiego i 
SKAZANY NA BEZTERMINOWE CIĘŻKIE 
WIĘZIENIE. 

rękawicę • z ·O 
Urzę~~icyl Padzięka1~c·e demagogji partyjnej! 

.; 
Zaprzepaści/a sprawę poprawy waszego bytu 

Ministerstwo Skarbu zrzeka się ustawy o podatku majątkowym 
Korespondent „Hasła Łód~kiego" donosi 

z Warszawy: 
Wstępem do wcz;ora:jszego posiedzenia 

ple.nairnego była sprawa fatalnej pomyłki po­
pełnionej przez policję warszawską, polega­
jącą na ares·ztowaniu p-oisła Lwa Baczyńskie­
go (Ukr.) miast wydanego są:dom przez Sejm 
lromuni.stycznego pooła Władysława Baczyń­
skiego. 

Stało się to onegdaj. Po posiedzeniu Sej­
mu pos. Bacz.y.ński, imienn~k ~wydanego posła 
komunisty wracał Now,ym Świlatem do domu 
w Wwa.rzyis~ie ks. kanonika ,Hanuszewskiego 

Na rogu ul. Ksiąźęcej zastąpiiło mu cLrogę 
trzech wywiadowców policji, lctMzy oświad­
czyli pos. Ba<:zyńslcie:m.u, że mają rozkaz a­
resztawta111ia go i odstawienia do urzędu śled­
czego. 

.Nie pomogły, perswazje · ofia-ry fatalnej po 
myłki, powołanie ·się na nietykalność pooel­
s~ą i t. d. Wywiadowcy za~ozili użyciem siły 
wobec' czego p0s:Baczyń·ski ·pozwolił od­
transportować się samochodem do Ratusz;a. 

Tam aresztowainy czekać musiał na na-
1 czelnika urzędu śledczego p. Suchenka. 

Gdy PTzy.był on zwrócono się do władz 
wyższych, które Il(a'kaizały wypuścić natych­

. miast aresztowanego pr-zez pomyłkę. 
Stało się to około godz. 11 wieczorem. 
Cała ta skand:alicma heca była przedmio-

tem dłuższego, a niezwykle ostrego przemó­
wienia wicemarszałka Sejmu Zahajkiewicza 
(Ukr.), który wzywał Sejm do upomnienia 
się o swe prawa na drodze satysfalkcji dla ca­
łego Sejmu, ~tórej udzielić musi szef całej 
służby bezpieczeństwa - minister sp-raw we­
wnętrznych. 

Zabrał noastępnie głos Marsz. Daszyński, 
wyrażając u'holewanfo nad faktem niesłycha„ 
nego gwałtu i stwierdzając, że jest ro owoc 
fogo,dż w pewnych·kołach urobiły się już po­
glądy, których kionsekwencją jest mniejsze 
poszanawan)e pQISki., niż zwykłego obywatela. 

Marsz. Daszyński wyraził z.dziwienie i u­
bolewanie, że min. spraw wewnętrznych de>- I 
tychczas jeszcze nfo przybył z wyjaścieniami 
i satysflakaj ą. -

Następnie przystą;piono zgodnie z porząd­
kiem dziennym do sprawy uchwalen:ita dwucih 
ustaw podatkowych - gruntorwego i budyn­
koweg,1. 

W imiennym głosowaniu sejmu rzecz pro­
sta przedewszystkiem głosami chłopskich po­
słów zajadle zawsze walczących o każdy 
grosz swych wyborców odrzucił projekty 
rządowe tych tak koniecznych dla skarbu 
podatków, 

Uchwaia zapadła większością 40 głosów. 
Na.piętnować należy pedidję tych stron­

nictw, które nibv to chcą poprawy bytu u-

rzędników, a jednoczenie odmawiają rządowi 
źródeł dochodów. 

Za przedłożeniem rządowem głosowały 
kluby: B. B. ZLN., CHD. i Koło żyd. 

Wynik głosowania wywołał niezwykie 
wrażenie. Jest to REKA WICA OTWARCIE 
RZUCONA RZĄDOWI. Ze względu na do­
niosłe ~naczen:.e usta.w tych dla skarbu, nie­
obliczalny ten krok demagogów sejmowych 
może mieć groźne następ.si wa. 
RZĄD ZAREAGOW AL NIEZWŁOCZNIE 

W SPOSóB TAJEMNICZY NARAZIE. Oto 
gdy marsz. Daszyński oJ>wies:;;czał porządek 
dzienny posiedzenia następnego (w dn. 29 
h, m.) minister Czccto·wicz pop:r:osii o głos ~ 
oświadczył, że RZĄD ZRZEKA SIĘ pos{an 
wionego na 1-ym miejscu tego porzadku 
PROJEKTU USTAWY O PODATKU MA­
JĄTKOWYM. 

- Jak to rozumieć? Co z tego wyn:.knie? 
pytali posłowie strwożeni nieoczekiwanym, 
choć konsekwentnym krokiem rządu. 

* * * O godz. 4-ej po poł. przybył do marszałka 
sejmu min. Składkowski, aby wyrazić sejmo­
wi ubolewanie z powodu zajścia z pos. Ba­
czyńskim i oświackzył iż winni będą surowo 
ukarani • 

Marszałek Daszyński powiadomił sejm o 
tej satysfakcji. 
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Polska - Chiny Groź a ba a 7 raktat pl'zyjaźni 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" Cłonosi 
z Warszawy: 

W dniu 19 b. m. delegat Polski na Chiny 
p. Pindor podpisał trakitak przyjaźni i trak­
tai handlowy polsko - chiński. 

na terenie JYJalopal ki 
schwytana po dłągotrwałem śledztwie 

Traktat ten jest ważny ban1zo z tego 
względu, że otwiera szerokie pole przed pol­
skim PTZemysłem tekstylnym. 

Min. Spr. Zagr. podejmie zorganizowanie 
poselstwa i uruchomi placówki konsularne 
jedną w Charbinie i drugą w Chinach właści 
wych, najprawdopodobniej w Szanchaju. 

Zwycięzcy Atlantyku 
w Warszawie 

Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z 
Warszawy: 

LWóW„ 23.5. rret. wł. Hasła ŁócLzkie~) I trop olbtzymiej alery. szpiegowskie;. Banda 
Lwowskie włia:dze bel'pieczeństwa wpadły na działająca na rzecz oSciennego państwa zbie . . 

Budżet Ministerstwa Skarbu 
szarpany przez partyjników 

WARSZAWA. Pos. Rozmaryn domagał się uchwalenia 
Przed głosowaniem koD.lisji budżetowej przez komisję rezolucji, wzywającej rząd, aby 

nad budżetem Min. Skarbu zabrał głos spra- wypowiedział się konkretnie co do sprawy 
wozdawca pas. Krzy-'.tanowski, zaznaczając, podwyżek urzędnkzych. Do wniosku tego 
że na komisji wynikło nieporozumienie. Cho- przyłączył się poseł Rybarski, wnosząc, aby 
dzi o sprawę urzędniczą i funduszu dyspo- do czasu złożenia tego oświadczenia przez 
zycyjnego Min. Skarbu. rząd odroczyć razpatrywanie tej sprawy. 

Do Warszawy JWzy'bywają dziś o godz. 6 
pp dwa;j lotnicy fr'ancuscy Castes i Le Bri.x, 
którzy wsławili się swoim przelotem przez o­
ceain Atlantyaki Południowy z Afryki do Bra Sejm przyznał podwyżkę na kwartał bie- Przewodnkzący pos. Byrka sprzeciwił się 

żący, a na następ.ny tego dodatku niema. temu, aby komisja ukończyła głosowanie nad 
Kwestja U.rzędnicza jest sprawą pierwszo- budżetem Min. Skarbu i przyrzekając, iż 

przez rzędnej wagi dla Państwa, a uchwały komi- zwróci się do wicepremjera o spowodowanie 

zylji. 
Lotnicy odbywają obecnie raid 

wszystkie kraje Europy. 
Lecą oni na samolocie typu Breguet XIX. 
Jutro odbędzie się w ambasadzie fra111cus 

kiej przyjęcie na cześć znako:mitych lotni­
ków, którzy już w soholę opuszczają Warsza 
wę, udając się do Kopenhagi. 

sji nie idą w kierunku szczęśliwego rozwią- oświadczenia na komisji. Przed przystąpie­
zania tego pl'-Obiemu. niem do głosowania wicemin. Grodyńsld raz 

Gdy podatki ni-e zostaną w<::i.:as uchwala- jeszcze ostrzegał przed papierowem podwyż 
ne, rząd zdecydowany jest pom~c.;cić w bud- szaniem 1t0datków i zmniejszaniem wydat­
żecie 15 proc. na hm cel. Mówca apeluje, ków. Fundusz dyspozvcyjny, który zrcdu­
aby nie podwyższano do-chodów ponad wn±o- kowano ze 150 tys. do 75, 13 głosami prt:e­

Po łska w naradach nad ski rządu. Co do funduszu dy.spozycyjnego ciwko 12, odrzucając wnio1'ek rządowy o re-
t • . . , I referent . w1i:os~ ? restytuow~nie skr~śle~,. stytu~je. Po. załatw.ieniu b~dżetu monopolu 

prOJeKtem ~elłog a g~yż pohtyczme Jest ona meu.sprawiedh- I tytumowego 1 monopoltt sprrytusowego ob-
WlOna'.. rady przerwano. 

PARYŻ, 23.5. KorespnTJ.dent „Echo de Pa- · 
ris" donosi z Londynu, iż Kellog zaprosić r1a 
Polskę, Czechosłowację i Belgję na rokowa­
nia w sprawie paktu przeciwwojeonego. Bij-zabij o mieszkanie 

Straszna nawałnica Krwawa walka na tle eksmisji w Warszawie 
przeszła nad Poznaniem 

POZNA~, 22.5. Nad Poznaniem i okolicą 
szalała dziś burza, która trwała od godziny 4 
do 6 po poł. Chmury, jakie się przed burza. 
zgromadziły, zasłoniły całe niebo tak, że w 
całem mieście panowały niemal zupełnie 
ciemnoś ci. 

Przez przeszło dwie godziny padał !!lew­
ny deszcz, a co chwila rozlegały się silne u­
derzenia piorunów. Poznańska stacja tele­
):!raficz a. i radjoielegraficzna stacja nadaw­
cza przez przeszło dwie godziny nie: były 
czynne. (A TE) 

Korespondent „Hasła Lódzkiego" donosi 
z: Warsza·wy: 

Przy ul. Brzeskiej 15 wydarzyła się wczo­
raj niesłychana awantura, mająca za podłożę 
walke o mieszkanie. 

W domu tym za.jmował mieszkanie Cze­
sław Szwagier, na którego sąd okręgowy wy­
dał wyrok eksmitujący g-0 z tego lokalu. 

W dniu wczorajszym w godzina.eh popału· 
dniowych w mieszkaniu Szwagra zjawił się 
komornik. który us-u.nął w>.5zystki.e rzeczy. 

Rodzina Szwagra, złożona z 7 osób, ZCISt?a. 

la bez dachu nad głową, mieszkani-e bowiem 
zajął nowy lokator Zygmu:nl KHru::.zewski. 

WIMUhM #'WF ff* 

Angi)a dostarczy suv11etom labryk włókianniczych 
Zamówien e na 40 miljonów rubli 

RYGA, 23.5. Dzienniki sowieckie donoszą 
iż sowieckie organizacje handlowe w Anglji 
zawarły z firmami angielskiemi kontrakty na 
dostawę maszyn włókienniczych, koHów i u· 

rządzeń fabrycznych, na sUllllę około 40 mil~ 
jonów rnbii. Jak za.pewnia prasa sowiecka 
kontrakty zostały zawarte na bardzo ko­
rzystnych waru okach kredytowych. (A J:E). 

Około godz. 7 wieczór Szwagier w towa­
rzystwie 5 synów oraz kilku znajomych, u­
zbrojonych w ł'01lly i klije przypuścił general­
ny atak do mieszkania nowego lokatora. 

Napastnicy w ciągu kilku chwil uporali się 
z dirzwiami i znaleźli się oko w oko w Klin· 
czewskim, który widząc co się święci. dał ~ 
strzały na postr:ach. 

Napastnicy odpowiedzieli strzał.ami i pOd 
tą osł-oną nucili się do ataku. 

W wąskiej sionce wywiązała się krwawa 
walka. • 

Klimczewski, ll,lężczyzna wielki, atletycz· 
nie zbudowany bronił się ja.k lew. 

Po kilkumi.nuitowej walce strumienie krwi 
lały się z porozbijanych głów napastników, 
lecz i Klinczewski nie wyszedł bez szwanku z 
tej walki. 

Na szczęście ktoś z sąsiadów za1a.lanno­
wał pobl:iiski komisariat. 

Przybyli policjanci w sile 20 ludzi zlikwi 
dowali walkę. 

Wezwane pogotowie opatrzyło rannych. 
''™ '* 

rała dane, dotyczące óddzialó-:• j ''owycfz, 
utrzymując ścisły kontakt z p! : "' · 1 dyplo­
matyczną tegoż państwa. 

Głównym d-osta,V'Cą wiadomos . i owemu 
ościennemu państwu był inży::.: -::- „ \Y'łodzi­

mie:tz Czułowski, Ukrainiec, _. :cszkały w 
Czortlwwie. 

Czułowski nie mając żadne{' c · rcśloncgo 

zajęcia żył 1::-ardzo szeroko. Jeg" "'stc a ta-
jemnicze wyjazdy, zwróciły uw~~':. p::ilicji. 

Stwierdzono, że Czułowski c::fr, wał cfa,glc 
podróże do miast i miasteczek, ·:; których sta 
cjonowane są oddzialy wojskowe i zachowy­
wał się w czaisie tych podróży w s;xJ<:;ób bu­
dzący podejrzenie. 

Niezwykle żmudne i drobiazgm.:;c fled::· 
two trwało półtora roku. 

Wreszcie, gdy zebrano niez!:>i'.e dm·10dy -
pewnego d:ria na stacji w Sta. ::;~awowie po!i 
cja wkroczyła do pocia_~u, w którym p. inży­
nier zamierzał odjechać ze Stanisła-wow: 

Na widok policji i żandarmerji Czułowsltl 
odrzuci! od siebie tekę z dokumentami. Na 
wieie się to jednak nie przydało - szpiega 
osadzono w więzieniu. 

W zwiąizku z wykryciem tej afery a.reszto 
wa.no .7 osób. 

Między innymi zamiesm.ni byli nauczycie­
le ludowi z Sapoohowa, bracia Antoni i Piotr 
Haj aws<::y orapz peWIIla nauozyciellka.. 

Ze względu na dobro toczącego się śledz.. 
hva, szczegóły trz.ymane są w ta;jemnicy. 

Mi 

Pierwszy wagon 
motorowy 

na Unji Kraków-Zakopane 

-
KRAKóW. 23.5. Waoraj pned połu­

dniem przybył .z Krakowa &o Zakopanego wa 
gon motorowy, który przedstawia się bardzo 
efektownie, a za.stał nabyty przez PKP w Ko­
lonii za cenę 200 tysięcy złotych. We.gon mo 
torowy posiada szybkość 60 do 'Q km. na go­
dzinę i ma 80 wygodnych miejsc 

Normalny czas jazdy z Krakowa do Zako 
panego wynosi 3 godz. 15 min. a cena biletu 
16.16 zł. Wagon motorowy odchodzić będzie 
z Krakowa do Zakopanego o 6 pp. a z Zako· 
panego o godz. 8 rano. (PAT) 

*ifAMWW 

Rokowania polsko-litewskie 
Delegacja polska zgłosiła szereg poprawek 

BERLlN 23.5. Dziś od'hyło się 4-te posie­
dzenie polsko - litewskiej k01nisji mieszanej. 
Delegacja polska zgłosiła szereg poprawek 
do litewskiego projektu o ru hu granicznym. 
Delegacja litewska przyjęła propozyje pol-

O czem mówili 

Chamberlain i W aldemaras 

skie do rozpatrzenia. I 
Następne posiedzenie odbędzie się jutro 

w poselsiwie IHewskiem. 
(PAT) 

WAR SZA WA, 23.5 Komisja polsko - li· 
tewska opracowała program prac poszcze­
gólnych podkomisyj, które rozpoczną swe o-

Dziennikarz litewski 
w Warszawie 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
Bawiący w warszawie dziennikarz litew­

ski red; Bagdunos złożył wizytę w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych szefowi wy'działu 
prasowego. 

W dniu dzisiejszym przyjęty zostanie 
prze!'! min. Zaleskiego. 

W godzinach popoh•dniowych wydział pra 
sowy M. S. Z. podejmował red. Bagdunosa 
obiadem. 

brady w nast. terminach: Pod'komisja kolejo· 
wa w czwartek, ekonomiczna i pocztowa w 
piątek - 4.30. 

LONDYN, 23.5. Zapytany o cel wizyty 
premiera Waldemarasa w Londynie, Cham­
berlain oświadczył: Po grudniowej sesji Ra-

Dziś · 
i dni następnych 
:::::::::c::::;:::::~::.'!::::::=:::::::~: 

Początek seansów o godz. 4 30 
popoł.. w niedziele, soboty 
! śwl~ta od godz. 1-ej popoi. 
___ ...,..._,..._·-----·······--

Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 

(PAT) 

Najaktualniejszy dramat erotyczny p. t. 

u 
w rolach głównych: 

RAMON NOW ARRO 
nleiapomnlay bohater filmu .BEN HUR" 

i ALICE TERRY ~~ł:~~~ni:t~~: 
Nieopanowana zmysłowość, · wzruszające sceny, 
przedstawiające w wysoce artystyczny i subtelny 
sposób miłość dwojga kochających się łudzi.­
Dramat ten treścią swoją i grą artystów porusza 

każdego widza do głębi duszy. 

dy Ligi premj. Waldemaras złożył wizyty w 
Berlinie i Paryżu, wyrażając w rozmowie ze 
mną nadzieję złożenia wizyty w Londynie. 
Ja ze swei strony upewniłem. go, że przyby­
cie jego do Londynu spotka się z zadowole­
niem. Jedyną sprawę naszych rozmów były 
rokowania polsko-litewskie. W rozmowach 
tych podkreśliłem, jak wielkie znaczenie 
przywiązuje Wielka Brytania do powodzenia 
tych rokowań. (PAT) == „. -- w 

Aresztowanie polskich 
komunistów 

w Niemczech 

BERLIN, 23.5. Prasa niemieckia podaje 
d:zi:ś nowe szczegóły o aresztowaniu w Berli­
nie 26 komunistów polskich. Zjechali się oni 
do Niemiec na zjazd eksperanty5tów. Stwier­
dzon-0 dalej, że wszyscy aresztowani posia­
dali fałszywe wizy i paszporty do Niemiec. 

Przy aresztowanych z·naleziono większe 
ilości gotówki w banknotach ameryka11s~:ich. 

„Der Tag" stwierdza, że przy aresztowa­
nych znaleziono 25 tysięcy dolarów. Ponadto 
zabrano od nich wizy i inne dokumenty. 

Dziś · otwarcie sezonu letniego Ogród Res auracji 

O I~ 
Wybór nowałj. 

················································••11••aaaaa••••••••••••aa ••••SC.a•11aaw„a•• 

oncert orkiestry H puł~u ~. K. 
pod dyr. kap. Adamczyka 

P1--ze~azd N! I 
se z o owych 

Telefon Nr. 26·30 Telefon Nr. 26-30 
Znakomita kuchnia 

Początek koncer u o godz. H·ei wieczorem Dom Majstrów Tkackich 

n ••• •••łWfiiff& ,„ 
„ 
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Pod rozwagę lokatorów i wlaścicielż kaniienic 
~=--..) 

Projekt parcelacj~ 
, 

omo 
Nowe wyjście z tragicznej sytuacji mies k.aniowej 

Warszawska „Epoka" zamieszcza 
poniższy niezwykle interesujący arty­
kuł w ciągle palące; sprawie rozbudo­
wy miast. 

Omówiooa w szeregu artykułów akcja bu­
downictwa społecznego nie wyczerpuje wszy 
stkich zadań w dz.iedzinie stosunków miesz­
kaniowych. Pozostaje jeszcze do rozwaie­
nia sprawa dalszego losu dawniej wybudo­
wanych, a znajdujących się pod ochr'oną lo­
katorów domów w miastach wraz ze spra­
wą pogodzenia interesów właścicieli nieru­
chomości i lokatorów. 

Nie ulega bowiem najmniejszej wątp.liwo­
.ści, iż wprowadzenie ochrony lokatorów wy­
rządziło olbrzymią krzywdę właścicielom 
uieruchomości. 

Z drugiej jednak strony, również nie ule­
ga wątpliwości, iż niewprowadzenie ochrony 
lokatorów wyrządziłoby już nisetylko krzy­
wdę tysiącznym rzeszom lokatorów, lecz spo 
wodowałoby wręcz katastrofę społeczną. 

Dawniej, przed wojną .wybrane j.ednostki, 
korzystając z kredytów w towarzystwach 
kredytowych i bankach, a więc z funduszów 
publicznych, budowały domy i na różnicy ko­
sztów względ.riie taniego kredytu, a dość wy­
sokiego czynszu dzierżawnego za odnajmy­
wane lokale, budowali dla siebie beztroskli­
wy i trwały dobrobyt. Tysiączne .natomiast 
rzesze mieszkańców mi.ejskich, dzierżawiąc 
i opłacając nieraz z pokolenia w pokolenie 
jeden i ten sam lokal, nigdy nie dochodziły 
do posiadania własnego dacnu nad głową. 

Stan taki trwał dziesiE;:ciolecia i poczyty­
wany był za całkiem normalny. 

Dzisiaj jednak powrót do tego przedwo­
iennego stanu i stosunków jest wręcz nie­
możliwy, a usiłowania w tym kierunku win.ny 
być poczytywane za błędne, sprzeczne z du­
chem czasu i nowem ukształtowaniem się 

,stosunków społecznych i gospodarczych. 
R11z:wiązanie bowiem sprawy mieszkanio­

wej wyraźnie i zdecydowanie zmterza dzisiaj 
w kierunku uwłaszczenia dachu nad głową, 
z jednej strony, a przeniesienia ogniska ro­
dzinnego z ciasnych mwrów i niezdrowej fi­
zycznie i moralnie atmosfery miast wsp6ł­
czesnyh do bard.ziej sprzyjających warun­
ków, bli~ej przyrody. Tego wymagają wzglę 
dy zarówno społeczno-gospodarcze, jak i 
wz~Iędy na zdrowie lucfoości. 

Na pierwszy rzut oka wydawaćby 'się mo­
gło, iż zaprojektowane budownictwo społecz 
ne i zwalczenie głodu mieszkaniowego auto­
matycznie rozwiązuje i sprawę ,konfliktu mię 
d.zy interesami właścicieli nieruchomości i 
ich użytkowników. 

W istocie jest jednak inaczej. Zaprojek­
towane bowiem budownictwo społeczne, wy 
zwalając właścicieli nieruchomości z pod ku­
rateli ochrony lokatorów, wyrządzić może im 

inną, lecz niemniej dotkliwą krzywdę, a mia­
nowicie spowodować opustoszenie loka.Ji, 
gdy ol1brzymia większość obywateli, korzy­
stając ź tak łatwej sposobności dojścia do po­
siadania własnego dachu nad głową, gremial­
nie zacznie opuszczać ciasne mury miast, 
przenoszą ogniska rodzinne do miast-ogrn­
dów. 

Taka alternatywa nie leży oczywiście w 
interesie właścicieli nieruchomości, tak sa­
mo, jak nie leży w ich interesie przedłużania 
nienormalnego stanu ochrony lokatorów w 
nieskończoność. 

Konflikt zatem między właścicielami nie­
ruchomości mi.ejskich i ich użytkownikami 
może znaleźć rozwiązanie jedynie w perce­
Jacji domów, czyli umożliwieniu w d10dzc u­
stawowej uwl'aszczenia nieruchomości na 
rzecz użytkowników lokali na warunkach i 
w trybie, ściśle przez u-stawę przewidzianym. 

Zarządzenie w tym względzie winno być 
oparte na tej zasadzie, żeby właścicielom 
niei·uchomości zagwarantowa.n.c'll było \vy­
cofanie włożonych przez nich kapitałów, z 
uwzględnieniem cza.su budowy domu i części 
zamortyzowanej, lokatorom zaś - możliwość 

przejmowania użytkowanych przez nich lo­
kali na własność. 

Takie rozwiązanie sp-rawy da właścicie­
lom nieruchomości bardzoznaczne korzyści, 
uchroni bowiem ich od strat, wynikających 
z ewentualnego opustoszenia lokali, a co bo­
daj ważniejsze, umożliwi spieniężenie ich re­
alności na bardzo dogodnych warunkach. 

Rzecz zrozumiała, iż kwestja szacunku po 
szczególnych lokali, terminy i formy spłat, 
up;:awnicnia jednej i drugi,ej strony do inicja­
tywy, ko~rdynowanie sprzecznych interesów 
itp. - wszystko to wymag.a gruntownych stu 
djów i kalkulacji, aby przygotować wyczer­
pujący materjał dla odpowiedniego projektu 
ustav/y z jej n::i.leżytem uzasadnieniem. 

W przedsięwzięciu tern wybitną rolę odc­
gra1; wypadnie towarzystwom kTedytowym 
mh~jskim, oraz bankom komunalnym przy 
fiaansowa1!iu irannkcji przejmowania przez 
użytkowników lokali. 

Zarządy zaś miast wykorzystać mogą 
tramakcje powyższe, jako nowe źródło do­
chol:Mw rlła zdob'yda funduszów na inwesty­
cj~ przy regulacji i przygotowaniu terenów 
pod budowę mia:>t-ogrodów. 

IMWWWW:ti!: MW\ti'ftW,...~~;:r~G::ł3\iQ_:X·W--~~~~ 
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Ubezpieczenia soc(ł alne we Francji 
zry\vają burzę protestóvv- przemysło\VCÓ\V 

Na krótko przed rozejściem się uchwalił I rzernieś!nfoy i t. d.). Składka wynosi 10 proc. 
parlament francuski prawo o zorganizowa- płacy zar('bkowej, przycz.em połowę t. j. 5 
uni ubezpieczeń społecznych. Pomimo pew- I proc. płaci przedsiębiorca. Zapomogi wyno­
nej opozycji, żad.na z partii nie chciała brać szą (z wyjąikiem wypadku bezrobocia) prze­
na siebie przed wyborami odpowiedzialności ciętnie połowę płacy zarobkowej. Koszty !e­
za odrzucenie prawa, tak iż przeszło ono pra czenia (a.pteka, lel<arz) ponosi w 10 proc. 
·.de iednomyślnie. chory. Wyhór lekarza zależy od woli pa-

Ubezpieczenie od wypadków, niezdolna- cjen!a. 
ści do pracy, macierzyństv;-a, starości, na ży- Prawo to wejdzie v1 życie za 20 miesięcy. 
cie obo,viązuje wszystkich pracowników w AJ(' już teraz zaznacza się silna opozycja ze 
wieku od 16 d0 60 lat, którvch wynag~odze- strony przcmysło •ców, którzy obawiają się 
nie nie przekracza sur;:iy 12 CO franków ro z zbyt wielkich kosztów. 
nie; za każde dziecko dolicz.a się 2.000 fran-
ków. Obok ubezpieczenia obo'Wiązkowego, W ()lbrębie działania nowego prawa znaj­
przewidzi·ane jest warunkowe dla wszystkich dzie się we Francji około 8 miljonów ubez­
nie podlegających przepisom (walne zawody, pieczonych obowiązkowo. 

Z tęsknoty za Ojczyzną .•. 

Nowa wycb!ti:zka pola~'\ów z Ameryko 
W dniu 7 lipca r. b. stanie na ziemi pol- ! 

skiej wycieczka Polaków amerykańskich, na ! 
leżących do Związku Narodowego Pol5kiego, 
liczącego dziś przeszło 300.000 członków. i{o 
dacy nasi przybywają do Polski w 10-tą rocz 
nicę odzyskania niepodległości. Zabawią w 
Polsce 3 tygodnie, z czego 3 dni w Warsza­
wie, 2 we Lwowie, 3 w Zakopanem, 3 w Kra­
kowie, 2 w Katowicach, 1 dzień w Często-

cho\A.."ic, 2 dni w Poznaniu i 1 w Gnieźnie. 
Na czele komitetu głównego, który orga­

nizuje pn:yjęcie wydeczki, stoją: prof. Poni­
kowski, p. Kotnowski, prezes Izby Handlo­
v,rej Polsko-Amerykańskiej, p. Szurlej, prezes 
Zw. Oficerów Rezerwy i por. Roskosz. -
W skład komitetu honorowego wchodzi sze­
reg najwybitniejszych osobistości stolicy. 

Str. 3 

Utuczony na wojnie 
kapitał amerykański 

ani grosza nie chce darować Europie 
Krytyka planu Davesa 

Znany ek{momista angielski J, M. Keynes 
wystąpił w prasie z tezą, iż przy obecnym 
układzie stosunków i w razie dalszego obsta 
wania Stanów Zjednoczonych przy żądaniu 
spłaty długów wojennych przez aliantów, 
Amery;ka, a nie kto inny, będzie wyłącznie 
korzystała z odszkodowań wypłacanych 
przez Niemcy na podstawie planu Davesa. 

Stany Zjednoczone ujawniły odrazu swój 
egoizm w polityce finansowej po ukończeniu 
wojny, twierdzi Keynes i dowodzi: 

„Podczas konferencji pokojowej w Wer4 

saiu rząd W. Brytanji złożył formalną pTopo-. 
zycję anulowania wszystkich długów wojen­
nych. K westja ta została pod.niesiona raz je­
szcze przez Lloyd George'a we wrześniu ro­
ku 1920. Wreszcie w głośnej nocie Balfoma 
z 1922 r. wyłożony został punkt widzenia rzą 
du brytyjskiego na kwestję regulacji długów . 

W nocie tej W. Brytanja dekla<rowała, iż 
skreśii wszysthie diugi zaciągnięte w Anglii 
przez jej sojuszników i zrzeknie się przypada 
jącej jej części odszkodowań nierr.ieckich, o 
ile Stany Zjednoczone zgodzą się na anulo­
wanie długów wojennych, zaciągniętych 
przez Anglję. Stany Zjednoczone nie zgodzi­
ły się na tę propozycję". 

W ten sposób ustala M. Keynes zasadni­
czy stosunek Stanów ZjednoczO'.!ly<:h do kwe 
stji umorzenia dlugów zaciąganych podczas 
wojny. Przechylając się obecnie na stron.ę <>r 
gumentacji francuskiej, której dotąd ekoM­
mista angielski ze względów w części polity­
cznych odmawiał racji, wywodzi Keynes na 
podstawie zestawień cyfrowych, iż 61 proc. 
albo wszystko, co otrzymają aljanci europ.ej 
scy od Niemiec tytułem odszkodowania, 
wpłynie automatycznie do kas amerykań­
skich, jako splata długów wojennych Anglj1, 
Francji, ·włoch, Belgji etc. etc. 

,.Maksymalne raty odszkodowaniuwe, któ 
re Niemcy będą wpłacać ailjantom na podsta 
wie planu Davesa w nadchodzących latach 
dosięgną 117 miljonów ftmtów rocznie. -
W tym samym okresie maximum spłat dłu­
gów aljanckich dla Stanów Zjednoczonych 
wyniede 78 miljonów funtów rocznie. Ale ·­
dndaje Keynes - gdyby Niemcy uzyskały -
co jest możliwe - zmniejszenie rat ods:rko­
dowawczych o jedną trzecią, to wówczas al­
janci n.ie otrzymaliby już od Niemców ani fe­
niga, a cała rata roczna o&szkodowań w su­
mie 78 miiljonów fontów wywędrowałaby do 
Stanów Zjednoczonych". 

Tak opinjiuje J. M. Keynes, którego n.ie 
można bynajmniej posądzać o niechęć ani do 
Niemi.ee, ani do Stanów Zjednoczonych. Kon 
kluzja bądź co bądź paradoksalna. Przy od­
szkodowaniach niemieckich obstawała głów­
nie Francja i Relgja najbardziej zniszczone 
przez wojn~. Otrzymały też pewną częsc 
tych odszkodowań. Ale w rezultacie ostatecz 
nym trzy czwarte sum wpłaconych przez 
zwyciężone Niemcy otrzymają miast Francji, 
bogate i zbogacone na wojnie Stany Zjedno­
czone, tytułem zwrot-u długu od swego aljan-
ta·dłużn:iika. Sab. 
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Tragiczna rewja kataklizmów 1 

Tajemnice trzęsień globu ziemskiego 
Bułgarja spustoszona przez trzęsienie zie­

mi, w Grecji miasto Korynt zaniknęło pop:ro­
stu, rozpadając się i rozsypując pod ziemię, 
w Peru trzęsieni-e ziemi wyrządziło wielkie 
szkody, zamienione w kupę gruzów m. Pim­
ponzon, dało groźną przestrogę w okolicach 
wyspy i wulkanu Krakatoa:1 a ciąl!}e jeszcze 
dowiadujemy się o mniejszych i więks-zych 
wstrząśnieniach skorupy ziemskiej w dniach 
ostatnich. 

Czyżbyśmy się znajdowali w okresie 
wzmożonej działalności sejzmicznej? 

Może tak, aile może i nie. Bo trzęsi.enia 
ziemi są w istocie' zawsze bardzo częste na 
kuli ziemskiej, nie tak wprawdzie częsw jak 
pioruny, których pada się tysiące w każ­
dej sekundzie, ale zawsze obliczono, że ich 
bywa około trzydzieści tysięcy rocz.nie, 
czyli mniej więcej 80 dziiennie. Większość ich 
jednak to są d:rżenia skorupy ziemskiej nie­
znaczne, często zauważone t1lko przez bar-_ 
dzo czułe sejsmografy, z większych zaś prze­
waga wypa.da na pustynie, niedostępne sfe­
ry, na przestrzenie oceaniczne, które ucho­
dz.ą powszec·hnej uwa.gi, prócz uwagi uczo­
nych. W opinji więc publicznej liczą się tyl­
ko wielkie trzęsienia ziemi, które przypada­
ją na przestrzenie zamieszkałe i cywilizowa­
ne, z których mogą nadchodzić wiadomości. 

Ale i taki-eh trzęsień ziemi bywa stosun­
kowo dużo. A więc np. w ciągu lat 15 odkry-

ło się ich a·ż pięć w samem tylko Zagłębiu 
Morza Śródziemnego, w r. 1883 na wyspie 
Ischia w zatoce neapolitańskiej, 1884 w An­
dalul)ji, w r. 1887 w Nicei i okolicy, w 1894 
w Grecji, a w październiku 1898 w Kalabrji. 
Krajem najczęściej nawiedzanym przez trzę­
sierua ziemi jest Japonja, która od r. 1885 do 
1892 odczuła ich 8330, a od piątego wieku 
historja Japonji zanotowała 243 wielkich 
zniszcreń wskutek trzęsienia ziemi. 

W roku 526 naszej ery wstrząśnienie na 
brzegach Morza Śródziemnego pochłonęło 
200.000 ofiar w ludziach. Trzęsienie ziemi w 
Lizbonie w r. 1755 kosztowało 30.000 ludzi. 
Na Ischii, w r. 1883, w czasie 16 sekund, ru­
nęło 1.200 domów, grzebiąc 2300 osób. W Ja 
ponji trzęsienie ziemi z roku 1891 zabiło 7000 
osób, a poraniło 17.000, zaś w cztery Iata póź 
niej 3.000 Japończyków znalazło śmierć z te­
go samego powodu. A nie mówimy już o więk 
szej jeszcre klęsce trzęsienia z 1927, którn 
jest jeszcze w świężej pamięci. 

Jedno z najgroźniejszych trzęsień ziemi 
było w San Francisco. W ciągu pół minuty 
miasto zostało zburzone, a cała część od stro 
ny morza runęła jak byłyby to domki z kart. 
Trzęsienie to zaskoczyło miasto o godzinie 5 
rano, a do klęski tej przyłączyła się druga. 
Mianowicie wskutek przerwania się pTZewo­
dów gazowych i elektrycznych powstał o­
gromny pożar, którego niemożna było opano­
wać, gdyż trzęsie.nie popsuło też wodociągi, 

tak, że trzeba było gruzy wysadzać dynami­
tem, aby dać sobie radę z pożarem, który 
trwał pi~ć dni. Zginęło wtedy więcej, niż ty­
siąc osób, a wdrntek trzęsienia odkTyto ist­
nienie podziemnego, tajemni~zego miasta 
chi.ńsldego, kt6-rego ofiar niepodobna okreś­
lić. W gruzach jednego tylko domu z.nalezio­
no 145 zabitych. A straty materjalne były je­
szcze większe i sięgały dvmch miljardów fran 
ków. 

Te wielkie trzęsienia odczuwa się na od­
ległość, na całej kuli, jak up, trzęsienie ziemi 
w San Francisco odczuto w Edynburgu, w 
Berlini.e, we Wiedniu i Rzymi.e, · przyczem 
stwierdzono, że drganie przenosi się ze stra­
szliwą szybkością, około 31.000 ki.Jomefró·.v 
na godzinę. 

Forma trzęsienia bywa rozmaita. Niekie­
dy wstrząśnienia są pionowe, a wtedy wszy­
stko, co znajduje się na ziemi, wylatuje w po 
wietrze. Domy padc.ją, jakby pod nie ktoś mi 
ny podłożył, snopy piasku wybuchają na wiel 
ką wysokość, gdzieindziej zaś powstają ol­
brzymie wodotryski, widziano też zwłoki 
ludzkie .przerzucone przez rzekę na szczyt 
pagórka na drugim br7 -:_~u. Czasem trzęsie­
nie ziemi przybiera rii falisty. Ziemia wte­
dy porusza się jak fak .11orza, drzewa się po 
chylają i podnoszą, jak n: szty okrętu, miota 
nego przez burze. Brwa bż, że trzęsienie zie 
mi jest wirowate, a wtedy domy, jak to by­
ło w San Francisco, występują z linji ulic i 
przybierają inny kierunek. W Japonii zda­
rzyło się, że aleja drzew, idąca z północy na 
południe, po trzęsieniu ziema prowadziła ze 
wschodu na zachód. 

Równocześnie z temi kaprysami trzęsie­
nia ziemi, tworzą się ogromne rozpadHny, w 

których pogrąża}ą się domy, jak to było w 
San Francisco. - W okolicy San Francisco 
dwie linje kolejowe, na przestrzeni szesc1u 
kilometrów, zapadły się pod ziemię. Podczas 
wielkich trzęsień takie rozpadliny rozciągają 
się na wielkie przestrzenie, tworząc doliny o 
spadzistych, prawie prostopadłych brzegach. 
W r. 1897 po trzęsieniu ziemi w Assam w 
Indjach, otworzyła się rozpadlina na dwa­
dzieścia kilometrów, wzdłuż której nastąpiło 
obniżenie się gruntu o dziesięć metrów. To 
samo, tylko na większą skalę, zdarzyło się w 
r. 1891 w Ja:ponji, gdzie powstała rozpadlina 
na 50 kilometrów. 

Przy takich trzęsieniach ziemi następuje 
zupełne nieraz przewrócenie gru.nttL Rzeki, 
które poprzednio płynęły równo i spokojnie, 
al.Oo znikają pod ziemię, zmieniają bieg, albo 
też spotykają na:gle w swojem łożysku wiel­
kie progi skalne, powodujące l worze nie się 
wodospadów. 

Zdaniem geologów te właśnie najwit:ksze 
trzęsienia powstają wskutek naruszenia rów 
nawagi pomiędzy wielkierni warstwami zie­
mi i ich J>TZesuwania się, są objawem albo 
dążności do utworzenia się nowego łańcu­
cha górskiego, jruk to miało być po trzęsieniu 
w San Francisco i poprzednich wstrząsach w 
Kalifornji, albo też wprost przeciwnie mule­
nia, przez te warstwy, gór istniejących. My 
więc w Polsce, której równiny miały właśnie 
powstać podobno z rozni.esienia się, w przed 
historycznych czasach, istniejących tu gór, 
możemy się czuć szczęśliwi, że u nas ten pro 
ces jest na ukończeniu i że doznajemy trzę­
sień z.ierni w ograniczonych okolicach, bar­
dzo rzadko i stosunkowo słabych. 
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H_RONIKA& 
Część bezrobotnych pracowników umysło\vych Trade- Uniony 

skończylv cbuderlawv żywot pozbawiono zapomóg „ ~ Nowe zarządzenie Min. Pracy W dniu onegdajszym odbyła się w lokalu 
okręgowej komisji związków zawodowych, 
przy ul. Narutowicza 50, konferencja w spra­
wie przyłączenia do związków klasowych Ł 
zw. „Trade-Unionów", t. j. związków pozo­
stających pod wpływami partji „Pracy", w 
skład których wchodzili robotnicy przemysłu 
włóknistego oraz brukarze i betoniarze. Z 
ramienia O. K. Z. Z. brali udział w konkren­
cji pp. \Valczak i Napieralski, ze strony „Tra 
d~-Unionów" zaś pp. Sasiak, Szafra11ski i 
Adamus. 

Czwartek, 24 maja, Joanny i Afry. 
Piątek, 25 maja, Grzegorza VII P. W. 

TEATRY. 
Miejski - Małgorzata z Nawarry. 
Kameralny - Codzi,enhie o 5-ej. 
Popula111y - Dzwony Kornewilskie. 
Gong - Zaczynamy. 

KINA: 

Apollo - Przemytnicy i Nowego Jorku. 
Casino - Wykolejeni. · 
Corso - Branka czerwonego wodza. 
Czary - Handlarka miłością. 
Coloseum - Edie Pol0 
Dom Ludowy - Kobieta na rozdrożu. 
Era - Ostatni uśmiech błazna. 
Grand Kino - Przyjaciel D<>mu. 
Imperial - Kochanka. 
Luna - Mocarz świata. 
Mimoza - Niewolnica miłości. 
Mewa - Trzy twarze wschodnie. 
Odeon - Ta, która się sprzedała. 
Oświatowy - Bogowie, Ludzie, Zwierzęta. 
Oaza - Edie Polo. 
Resursa - l·f a cocha. 
Rekord - Klejnoty cesarzowej, 
Splendid - I. Raj na ziemi. II. Tajemnica 

gabinetu restauracyjnego. 
Kino Spółdzielni :_ Rozwiedźmy się. „ 
Syrena -:-- Wielka Parada. 
Słońce - Demon morza. 
Sfinks - Szantaż nie~·zadnicv. 
Venus - śmierć bladyn~ tw~rzom. 
Wictoria - Bitwa morska przy wyspach 

F alklendzkich. 

Dziś w nocy, dnia 24 maja dyżurują na­
stępujące apteki: L. Pawłowski (Piotrkow­
ska 307), S. Hamburg (Główna 50), B. Gbt­
chowski, (Narutowicza 4), J . Sitkiewicz (Ko­
pernika 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz (Plac Kościelny 10). 

Z życia rzemie'lniczego 

W piątek, dnia 25 maja r. b. o godzinie 6 
wieczorem w saili Resursy Rzemieślniczej 
przy ulicy Kilińskiego 123, odbędzie się ze­
branie starszycll gospód czeladzi rzemieślni­
czej. Sprawy b. ważne. 

Komunit<at 
Cech kuchmistrzów powiadamia pp. Re­

.stauratarów, iż w picnvszy dzień Zieionych 
Świąt, zgodnie z umową, pracownicy do pm· 
af nie przystępują. Praca w ten dzień wyma­
ga specjalnej umowy i wynagrodzenia. 

Zarząd. , 

Jalt jd donosi14śmy wczoraj wśród bez­
robotnych praoowników umysłowych wywo­
łało niewypłacenie im zapomóg doraźnych za 
iniesiąc maj i częściowo za kwiedeń wielkie 
oburz~. 

Stało się to pow10de:m demonstarcji zaró­
wno przed lok.alem oddziału dla bezrobot­
nych pracowników umysłowycli przy Al. Koo­
ciu:s.zki 9, jak i przed siedzilbą zarządu obwo­
dowego funduszu bezrobocia. 

Dyrektor zarządu obwodowego funduszu 
b<>.zrobocia p. Offenberg w związku z pawyż­
szem, interwenjQWał niezwłocznie w w<>je­
·:•ództwie, jak i w Ministerstwie Pracy, prn­
sząc o natychmiastowe przekazanie clio Łodzi 
funduszów, potrzebnych na wypłacenie zapo­
móg bezrobotnym. W od.powiedrl, otrzymał 
w dniu wcz-orajszym telefonogram, komuniku­
jący, że Mi.ni.ster Pracy dr. Jwkiewkz, zarzą­
dził natychmlasfowe przekazanie do Łodzi 
40,000 złotych na wypłacenie zaipomóg do­
raźnych bezrobotnym pracownikom umysło­
wym zarejestr<>Warnym w P. U. P. P. Łódź i 
P. U. J?, P. Pietrków. 

Jednocześnie p. dyr. OHenberg powiado­
miony został, że p. l\li'Ilister zmie~ia instruk­
cję z dnia 14 kwietnia 1927 ro.ku w ten spo­
sób, że liczba bezrobotnych pra-oowników u­
mysłowych uprawnionych do korzystania z 
państw·owych zasi.I:ków doraźnych, zostaje 
0g:aniczona., mianowicie pozbawieni zostają 
:-irawa do pobierania zasiłków, samotni, któ­
rzy conajmniej 9 miesięcy korzystali z pań-

Pobór do wojska 
Jutro, t. j. w piątek, dnia 25-go maja r. b. 

przed Komisjami Poborowemi winni się sta­
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie III Komisarjatu Polkji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

S od Szli. T. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 

(Ogrodowa 34). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 

obrębie XIII Komisarjatu Pol. Państwowej o 
nazwiskach na litery: 

A, B, C, D, E, F, G d'O Gd. 
Przed Komisją Poborową Nr. 3 

(Zakątna 82). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 

obrębie IX Komisarjatu Policji Państwowej o 
nazwiskach na litery: 

L, Ł, M, D, O, P. 
Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 

się na Komisie Poborowe punktualnie o go­
dzinie 8-ej rano ~· stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad­
:::zeniami, wydanemi przez Komisatjaty Poli-

[ 

cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po­
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko­
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 
wystawioncmi przez Magistrat m. Łodzi. 

Od dziś 

Wielki ś wiąteezny 
program! 

w roii upadłej 
kobiety 

• 

And Egede Nissen, 

stwowej akcji doraźnej, ja.li również i ci żo­
naci bezdzietrn, którzy z akcji tej korzystali 
conajmniej 15 miesięcy. 

Pan .Minister zarządził również, by wy­
płata zasrnków osobom uprawnionym do k<>· 
rzystania z nich, uskuteczniona została jesz­
cze w b. m. 

P<> dłuższej dyskusji, sprawa została de-

W związku z pmryższem, p. dyr. Offen­
berg, wydał zarządzenie przystą.pienia rne­
zwłocznie do prac związanych z wyJ>łatą za. 
pomóg. 

l 
finitywnie załatwiona w tym sensie, że wszy­
stkie agendy „Tradc-Unionów" włączone zo­
stają do O. K. Z. Z., członkowie ich zaś włą­
czeni do poszczególnych związków klaso­

Listy wypłat zostały już sporządzone. Fi­
guruje na nich 1200 osób, z której to liczby 
trz.eba będzie wyelimin<>wać tych, którzy w 
myśl ostatniego zarządzenia Mirnstra Pracy, 
pozbawieni wstali prawa d<> pobierania zasił- j 
ków. Fundusz bezrobocia przeto, będzie mu· 
siał zbadać sŁ"JISU111ki r.<)dzinne tych osób, by 
ustalić, kto z n±ch upraowniony jest do pobie­
rania zasiłków. 

By dokonanie czynności tej J>TZyspi~szyć, 
5-ciu urzędni:ków funduszu bezrobocia pra~ 
wać będzie w g-0·d.zinach nadetatowych, tak, 
że prawdopodobnie prace powyższe ukończo­
ne zostaną w dniu 26 b. m. : w dniach 29 i 30 
maja nastąpi uskutecznienie wypłat. 

Jak się dowiadujemy, na skutek ostatnie­
go zairządzen:ia Ministra Pracy, pozbawionych 
z·ostanie prawa do korzystania z państwowej 
aikcji doraźnej ok<>ło 50 })'focent osób samot­
nych i ko~o 1 O procent żonatych bez.dziet­
nych. 

Stolarze budowlani 
strajkują 

Jaik tuż donosi~iśmy, stolarze budowlani 
na wailnem zebraniu postanowili zażądać od 
mistrzów podwyżki w wys<>kości 30 proc. z 
terminem udzielenia odp-owiedm do dnia 21 
b. m. 

Ponieważ w tym terminie mistrz<>wie nie 
zgodzili się . na udzielenie podwyżki, w dniu 
onegdajszym wszyscy stolarze budowlani 
przystąpili do bezrobocia. 

wych: W ten sposób "Trade-Uniony" prze­
stałv istnieć. 

· Co usłyszymy dz!ś 
przez raajo 

(Program warsza:•Jski, lala 1111). 

CZWARTEK, 24-go maja 

1~.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac:· 
kiej w Krakowie, kam. lofl!liicrzo - meteoro­
logiczny oraz nadprogiram. 

12.05-12.30 Odczyt p. t. Wycieczka młodzie 
ży do Jugosławji, wy~. prof. Al. Janorw­
ski 

12.30 Tranfillli.sja z F:,ilharmonji Warszaw­
skiej. Koncert szkolny, org. przez Wydz. 
Oświaty i Kultury .rv1.agistratu m. st. War 
szawy wespół z Polskiem. Radjo. Wyko­
nawcy: Orkiestra Filh.amioniczna pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego., p. Adela Comte 
Wilg<>cka (ś.piew} 1 Ludwik lhtein 
(akomp.). 

15.00-15.20 Komu.m'ka.ty: metearologicmy„ 
goopoda:rczy oraz nadprogram. 

16.01-16.25 Trn'.tlSmisja pieśni mJajow:ycli z 
Wieży Marjackiej w l(ra:k.uwje 

16.25-16 .40 Kc.xm.uni:kat haroerski 
16.40-17.05 Kącik dJa kobiet, wygł. p. ,Mar ... 

ja Ankiewiczowa 
17.20-17.45 Wśród książek, prugląd najnow 

szych wyckrwnictw, omów.i prof. Henryk 
Mościcki 

17.4S-18.55 Audycja literacka. 
19.05-19.15 Kom. rolniczy 
19.15--19.35 Rozmaitości 

r---------------119.35-20.00 Odczyt p. t. N'OW& ustawa o °" 
ch:ron:ie roślin, j4tj znaczenie w walce z 

ZARZĄD 

CECHU STOLARZY 
podaje do wiadomości swych czło.n­
ków, że fotografje . jubileuszowe Cechu 
można odbi~rać w lokalu Banku Rze­
mieślników codziennie od godz. 9 rano 

chorobami r~lin, wygł. p. Karolina Kra­
so'W\Ska. Po odczycie komunikat Tow. Za­
chęty do hodowli koni w Polsce. 

20.00-20.30 Pogadanka muzyczna z ~u: 
iJ?zieje Muzyki, v.-yi;ł. prof. Stan. Niewia­
domski 

20.30 Transmisja koncertu z Wilna 
22.00-22.05 Sygnal cz~su, kom. meie0'1'0logi­

czny 
22.05-22.20 Komunikat PAT. 

do 3 po poł. 22.20-22.30 Komunikat poiicyjny, spor :owy, 
oraz nadprogram 

i@'WWWWiM\ml!PJ!msmt>WH!i'MtMfii!!•HM• i#!i!M• 22.30--23.30 Transmisja muzyki tanecznej. 

w roli uczciwej 
dziewczyny 

Od dziś 

Wielki świąteczny. 

program! 

(Dz1'e~częta 

z zaułku) 
Dramat erotycznv w lZ akt. 

znany u nas z „Indyjskiego Grobowca" 
i „Niewolnicy z Szanghaju" 

Mady Christians. 
Początek o godz, 3.30 pp. 

Kino w ogrodzie, w rcie ogród al w. 10 • 1 o 
W razie niepogody przedstawienia na sali. 
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... a r 
Pozar fabryki przędzy. Kilka wypadków. 

W croraj o~oło godz. 5.30 po południu, 
nad Zgforzem przeszła silna burza, połączona 
z ulewną i gwałtowną wichurą i gradobiciem, 
która w ·wielu punktach miasta narobiła zna­
cr.ne szkody, wyrrwając drzewa, przewraca­
jąc płaty, a na okolicznyoh polach położyła 
pokotem ZJboże. Ogrody i sady. z.a.stały zn:isz­
cz<>ne przez zalanie wodą. 

ności umysłu jednego z współprarowmxów 
bima, obszedł się bez ofiar. 

Smlejąca burza trwała w całej pełni, gdy 
telefon, st-Ojący na biurku lekk'O zadzwonił. 
w.spóŁpra.cown:ik ów, domyślając się, że to 
sprawa burzy, wyłączył aparat telefQ!li!czny. I 

-łte--ft* D ff•"MfM 

W tej chwili huk wstrząsnął powietrzem i po 
drucie telefonicznym spłynęła błyskawica, 
która rozprysła się w lokląlu, wzn:iecają.c tu­
many gryzącego dymu. 

Tylko dzięki przytomności umysłu biura­
listy nie doszło do groźnych na.stęP'stw·. 

swve ewa+ H 

Przy ulicy Trzeciego Maja pimutn wpadł 
przez okno do fabryki przędzy L. Brod.a:cza i 
wzniecił pożar. Krwawa noc w lasach Poddębickich 

W mgnieniu oka ogień objął znajdującą 
się wokoło przędzę oraz drewniane części ma 
szyn. 

Napad opryszka na handlarzy bydłem 
Ucieczka bandyty 

Zaalarmowana o wypadku Oohat:nicm 
Straż Pożama z rekordową wpo.iost szybko­
ścią znalazła się na miej.scu.. Po półg'Odzinnej 
a:kcji ratownicze<j ogień ugasxooo. Straty są 
dość znacznie. 

W czasie gdy straż ogni-OIW'a jecliała na 
miej sre wyipadku z.dMzył się wypadek, które 
!!-O ofiarą padł och-Otnik straży, stołairz Robert 
Rodkie, który spadł z wozu strażackiego i do 
stał się pod koła samochodu, ulega.iąc złama­
niu nogi. 

W tymże czasie na ulicy został raiŻOny piio 
ranem dziesięcioletni chłopiec. Uległ on chwi 
lowemu paraliżowL 

Przy ulicy I Maja 34, w największem 
przedsiębiorstwie budowlanem p. Beurtona. 

1 miał miejsce wypadek, który dzięki przytom- 1 

Plenarne posiedzenie Rady 
Kasy (~orych 

Widownią zuchwałego napadu rabunko­
wego zakończonego wprawdzie fiaskiem zło­
ceyńcy, lecz połączonego za to z rozlewem 
krwi.. stał się nocy wczorajszej las, należący 
do Zakrzewskiego w okolicy wsii Klementów, 
gminy Poddębice, powiatu Łęczyckiego. 

Dwaj handlMze bydłem, bracia Szulim i 
Hersz Poddębscy, wracali z Poddębic, g<lzie 
korzystnie sprzedali parę stiuk bydła. Gdy 
o godzmie 2-ej po północy jechali wymienio­
nym lasem Zakrzewskiego, zatrzymał ich ja­
kiś osobnik, lat około 28-1u, prosząc by go 
za.brali na wóz, gdyż ma im coś ważnego do 
.zakomunikowani•a. Podał się przy tem za 
niejakiego Ochockiego, służącego gospoda­
rza Pawłoki, wsi Nieśw·ież, powiatu Łęczyc-
' • ,< KH' 6 0. 

Gdy Pod.dębscy pozwolili mu. zająć miej­
sce na wozie i ruszyli w dalszą drogę, Ochoc­
ki wszi:zął z nimi rozmowę, proponują naby­
cie paru krów od Pawłold. Poddębscy zgo­
dzili się na tę propozycj i nabr& •rszy zau­
fania do przygodnego towarzysza podróży, 
zaniechali w stosunku do niego ostrożności. 
Lecz oto w pewnej chwili rzekomy Ocho-cki 

niespostrzeżenie wyjął toporek i z nienacka 
uderzył ostrzem w twan Szulima Poddęb­
skiego, w następnej zaś chwili zadał cios tym 
samym toporkiem w 'tył głowy Herszowi 
Poddębskiemu. Hersz Poddębski, stradws7-y 
wskutek uderzenia przytomność, spadł z wo­
zu.. Wówczas opryszek usiłował obrabować 
handlarzy z pieniędzy. Widocznie poinfor­
mowany był o tem, iż dokonali w Podc~bi-
cach korzystnej tranzakcji. . 

Nie zdołał jednakże dokcn:!.Ć rabunku, 
gdyż nagle zagrzmiały strzały re·wolwcrowe. 
To strzelał Szulim Poddęb~dd, który mimo 
upływu krwi, nie sb1cił przyt0mności, użył 
re·wolweru-straszaha. Przestraszony bandy­
ta rzucił się do ul'icc„ki i znikł w ciemno­
ściach nocy. 

Bracia Poddębscy, zawróciwszy cb Pucl­
dębi", powiadomili o zuchwałym na;,iadz!e 
posterunek policji. Udzielono im niezv.;1oc:~­
nie pomocy lekarskiej, zaś n zbie~ł. m n­
prysz;kiem podjęty został energiczr.. '1 pt;!:c:;;. 

Stan zdrowia zarówno flc::sza ja?:: i S.: u­
lima Poddębskich jest bard::o r;·:o:.:n:/• Po półrocznej przerwie odbędzie się w din. 

8 czerwca r. b. plenarne posiedzenie Rady 
Kasy Chorycli m. Łodzi z następującym po­
rządkiem dziennym: zatwierdzenie portokułu 
ostatni~o posiedzenia Rady Kasy, komuni­
katy, zatwierdzenie bilansu i rachunku dzta· 
lalności za rok 1927 oraz sprawoz~"'n:~ kumi­
sji rewizyjnej. 

---------------------·-----·---

O. i -"' 
Jub-.:>, t. ). dnia 25 maja r. b. ua r!·z~·);'\.,2 

k-Oni O godz.inie 8-ej rano (plac f:~y L~·<u 
ulicy Prezydenta Narutowicza i 'Jr. ·u.,..„,u­
wej) wlPne być dop;0wad::onc k. „e r. <.'.1:-.:­
bu IX Komisarjatu Pc:i-:ji /';; .:„ u11 ~ u.~­
ldące do właścicie~J '.u'.:i r os'.il.·'.~1 y o nazw1· 
<ika:h na litery: 

A. B, C, V, !·. :·. :„. i1, Ch, I, J, 
K. :.„ I.. _.'.:, N, O, P. 

Osob:i I ucl1ylające się cd stawienia ero 
przegląc!:..t koni, wymienionych w obwies2cze­
niu, będą karane w drodze administracyjnej 
w myśl art. 27 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 8 li.stopada 1927 r. 
~rzywną do wysokości wartości konia lub 
aresztem do 6 miesięcy, a w wypadkach szcze 
gólnie ciężldch uchybieniach mogą być stoso­
wane obie kary łącznie, 

Dziennik Zarządu m. Łodzi 
Wyszedł z druku Nr. 21 (448) „Dzienruka 

Zarządu m. Łodzi" o treści następującej: 

Nar~dy przemysło~ cótv 
w sprawie żądań robotniczycb 

I Jak wiadomo, związki robotników zatrud­
nionych w przemyśle włókienniczym, v.•ystą-· 

I fiiy do przemysłowców z żądaniem podwyż­
' szc:i!a plc.c o 15 ipro~ ·:::.:., wymawiając jedno­
!! c7.~Ś!11e oboi':iązującą dotychczas umowę arbi-
tr•~:;ową zav:arlą w marcu roku 1927. 

! W skutek wymówienia umowy, moc jej o-· 
l bowiązująca, wygasa z dniem 1 czerwca r. b. 
J Y/ Z".vi.ązku z pow~- ~szc-m, odbyło się oneg 

daj posiedzenie zarz::-/.u. Związku Przemysłu 
Włókienniczego w PaJ\. ~\ '.! Po!skicm, na któ­
rem sprawa pcwyższ.:. ~.„.a si;c przedmiotem 
kilkugodzin.n~ j d7s::e.,;, ' . 

\V/ związku z tem z:u.Laaawiano się nad sy­
tuacją w przemyśle włókienniczym w chwili 
obecnej i powzięto przekonanie, że jest ona 
chwiejna i niezbyt pomyślna, co zmusiło vrie 
le fabryk do zredukowania dni pracy. Wre­
szcie uchwalono zwołać konferencję z przed­
stawicielami związków robotnkzych, której 
tenn'in wyznaczony zostanie za kilka dni, w 
każdymhądź razie jedna:k przed 1-szym czer­
wca r. b. 

Co się tyczy samej sprawy udzielenia pod 
wyżki robotnik<>m, to nie została ona jeszcze 
na onegdajsz.em posiedzeniu zadecydowana, 
a to ze względu na omówioną wyżej sytuację 
w przemyśle włókienniczym. 

Expose budżetowe p. prezydenta Br. Zie­
mięckiego, wygłoszone na p-0siedzeniu Rady 
.Miejskiej w dniu 26.IV 1928 r. - Protokuł 8 1 

(fI sesji) posiedzenia Rady Mietskiej {dok.).­
Kronika miejska. - Ogłoszenia. 

W sprawie tej jednakże, będą zwołane 
jeszcze posiedzenia zarządu związku1 na któ­
!"e•: Z<cp-i.dnie ostateczna decyzja. 

8-łetni gtobtrotter 
Adres redakcji i administracji: Magistrat 

(Plac Wolności 14, II piętro, pokój 33}. Tele­
fon 28-22. 

WIECZóR POETóW „METEORA". 

W picitck, dnia 25 bm. o godzinie 7.30 
wieczorem w auli Gimnazjum Miejskiego, ul. 
Sienkiewicza Nr. 46 odbędzie się wieczór 
autorski grupy poetów warszawskiego mie­
sięcznika poetyckiego „Meteor": Romana 
Kołonieckiego, światopełka Karpińskiego, 
Jana Ostaszewskiego, Mariana Piechala, 
Kazimierza Sowińskiego, Grzegorza Timo­
Hejewa. 

Przed paru dniami 8-letni syn Marcina 
Łuski ze wsi Lipiny pod Sieradzem wyszedł 
z mieszkania i ·więcej nie powrócił. 

O zaginięciu chłopca zawiadomiono poli­
cję, która rozesłała telefonogramy między in 
nemi i do Łodzi. 

Onegdaj na ulicy Napiórkowskiego zauwa 
żono obdartego i zgłodniałego chłopca, które 
go odstawiono do komisariatu. 

Chłopiec oświadczył, że wsiadł na furę, 
zdążającą z Sieradza do Łodzi i znalazł się w 
mieście bez środków do życia i zgłodniały. 

Okazało się, iż globtrotterem jest właśnie 
Łuska, wobec czego odesłano go do domu. 

"~il 
.J.li ·· 

a właścidel<:mi nleru:::h ::r.1.~,;tś::; 
rozstrzygnie komisja rnim.:;:.~r;atna 

Jak już donosih5m:r. ua 1>'.<„utc'.~ wygaśnię­
C'lc1. wnowy na rok. 10::;, <lozon.1 <lomowi zwró 
cili się do właśc:c:~!i r•:~:zudium->•'ci z żąda­
iliem zawarC.:~ r.::;w..: i w.nowy na rok 1928, 
wysuwając jcr.:.~oc:~~~,!i.e z:ld...u:ie pod'Wyższe­
nia -~~ac o SO prnccr:.L 

W sp-.:awi.e I.ej odbyła się w dniu wczoraj­
szym dru[!a z kolei konferencja porozum1ewa 
wcza w i::.spchoracie pracy, na której wła­
ściciele nieruchomości oświad.czyli ponownie, 
że na odnOwienie umowy zgodzą się, lecz pod 
wyżki żadnej dozorcom nie udzielą. 

Wobec tego, że okręgowy inspektor pracy 
p. Wojtkiewicz zwrócił się do Ministerstwa 
Pracy z wnioslr.iem o wyznaczenie komisji roz 
jem<:zej, w skład której weszliby przedstawi­
ciele Ministerstw Pracy, Spraw Wewnętrz­
nych i Sprawiedliwości. 

Ukarani wrogowie 
czystości 

Starostwo Grodzkie m. Łodzi zawiadomi­
ło Wy<lział Zdrowotności Publicznej, iź na 
podstawie oględzin, przeprowadzonych przez 
Miejskie Komisj.e Sanitarne za uchybienia 
przeciwko obowiązującym przepi,som sanitar 
nym w drodze administracyjnej zostały uka­
rane następujące osoby: 

Borucki Roman (masarnia), N.Pabjanicka 
29, na grzywnę 25 zł., Borenstajn Jakób 
(stragan), Wschodnia 48 na 50 zł., Czernia­
kow Berek (fabryka cukierków), Południo­
wa 21, na 250 zł., OTaz właściciele posesYJ: 
Cyncynatus, St. Rynek 4, na 14 dni aresztu, 
Wajkselfisz, St. Rynek 4, na 5 dni aresztu, 
Blinbaum Icek, Żcron::;kiego 6. na 100 zł., 
Barman Dawid, Nowomiejska 5, na 100 zł., 
Busse Andrzej, Aleksandrowska 25, na 50 zł., 
Canke Teodor, Rzgowska 89, na 75 zł., Cy­
tryn Aron, Pomoi-ska 19, r.a 15 zł., Dawido­
wkz Józef, Zielona 45, .na 100 zł., Edelstcin 
Rubin, Kilińskiego 25, )la 15 zł., Eisner Sz., 
Piotrkowska 249/251, na 130 zł., Feldbryl Da­
wid, Piotrkowska 176, na 10 dni aresztu, Fi­
szer Chai.m, N. Senatorska 4, na 100 zł. grzy­
wny. 

Recytacje utworów, w interpretacji arty­
stów Teafru Miejskiego, pp.: Eli Dziewoń­
skiej, Karoliny Lubieńskiej i Juljusza Lu­
bież-Lisowskiego, poprzedzi słowo wstępne 
o najmłodszej poezji polskiej młodego kry­
tyka warszawskiego, Władysława Bieńkow­
skiego. 

W Żeńs~~iem Giimn~zjMm 

C. WASZCZYŃSI{IEJ 
Sprzedaż biletów we wszystkich księgar 

niach, oraz w dniu imprezy przy wejściu. 
ZlELONA 15, Tel. 1!l oo 

egzaminy wstępn:,:zpoczynają ~~~-:~~:c:a. Kcincelar~a .:?'~~::.~-~~~ -~~ l 
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Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
W sobotę, dnia 26 maja r. b. o godz. 3-ejf 

po południu odbędzie się otwarcie dorocznej 
wystawy kompozycji kwiatowych Wojciecha 
Salwy. Równocześnie pozostaną zbicr-01We 
pra<:e artystów malarzy: B. Cu:kiermana, J. 
Rechta. Ch. Kahancgo, O. Kciliclla i E.Pret­
kiewicza. Niewątpliwie wystawa p. Wojcie­
cha Salwy spotka się z dużem zai.nteresow,a.. 
niem publiczności. 

TEATR MIEJSKL 
Dodatkowe występy Józefa Węgrzyna 

odbędą się w dniach: 
pojutrze, t. j. w so 1)otę o godz. 4 po po· 

łudniu i vr niedzielę o godz. 3 i pół. 
Ceny miejsc: w sobotę od 50 gir. do 5 .zł., 

w niedzielę od SO gr. do 6 zł. 

Ostatnie powtórz~nia „Małgorzaty z Na­
warry" z Jadwigą Smosarską 

dane będ,ą nieodwołaJnie dziś ii jutro wieczo­
rem. Ceny zniżone, 

Na przedstawieniach popołudniowych ar­
tystka bezwzględnie wystąpić nie będziie mo­
gła, gdyż począwszy od soboty ma w War­
szawie zdjl;:cia filmowe, i v.rięcci do Łodz1 nie 
przyjed„dc. 

"."rcmiera „Nieuchwytnego". 
'\'/ ;,;obotę Teatr Miejski występuje z pre­

mjerą sztui<i, ktf·ra stanowiła sensację sezo­
nu w ca.:1.~1 szercju miast amerykańskich, 
an!;ielsk;::::1 i niemie-::kich. 

J''.'-· ~ C'J :;zcśc:oektov1a (sześć niedługich 
aLt•'h1( Lo:n~dja d2tc.ktyv„·~styc~na, której o­
ry·;i:,:i. .. 1y lytuł brzmi własciw1e: „Czarow­
i• ·:. ', „,:: po2i.·} tuł: „Tajemnica Scotland 
1' „!. , „ ;scotJaJ?d "'{ ard jest. jak wiadomo, 
:·::..'.' •. i cnd;,ńd;i~':'") Urzędu śledczego). 

i'· · yser~.jc / .r• ur Kwiatkowski. W ro­
; te;: ~.lównych J •. , ::a Horccka, Zofja Tatar­
,. i: .·,<~:z5wna, J. I..:onccki, B;:odniewicz, Cho­
L:..:cki, Fabisiak, Krzemieński, Winawer i 
licmbiński. 

Dekoracje K. Mackiewicza. 
Ceny na premierę zniżone, 
Sztuka będzie powtórzona w medzielę 

wieczorem. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotehi, wejście od Traugutta 1). 

gra dziiś i do poniedziałku Wli.eczorem włącz­
nie ostauue przed.stawienia arcywesołej, ka­
pitalme granej farsy francuskiej „Codziennie 
o 5-ej". I 

POCU\tek o godz. 9 wieczorem. 
Ceny zniżone. 
Pierwotnie ut1'0wied?iane na niedzielę 

najbliższą przedstawienie popołudniowe "Po­
wrotu do grzechu" zostaje odwołane. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś o godz. 8.20 wiecz w dalszym cią~u 
ciesiąca się niesłabnącem powodzeniem ko­
miozna opera „DzwOllly Kocnewilskiie" z do­
skonałą o miłym głosie Zofją Pi.ą/ltlwwską, Ur­
bańskim, Millerem, Góreakilm w rolach głów­
nych - oraz udziałem młodocianych tance­
rzy szkoły baletowej St. Zaborski~o, którzy 
za swe produkcje darzeni są frenetyczne.mi 
oklaska.mi. 

W nadchodzące Zielone święta teafr Po­
pularny urozmaica repertuar przeglądem ope 
retek, na które złożą się „Gri-Gri", „Krysia 
Leśniczanka", „Wesoła Wdówka" i ..Korne­
wilskie Dzwony". 

Na wszystkie przedstawienia bilety są już 
do nabycia w obu kasach teatru, t. j. na Ogro­
dowej i Placu Kości~lnym w kwiaciarni Dym­
kowskich. 

TEATR W SALI GEYERA 
P.iotrkowska Nr. 295. 

,,śmierć cara Mikołaja 11-go", 

\Y/ nadchodzące święta wystawiony będzie 
dramat sensacyjny, osnuty na tle przewrotu 
w Rosji, dostosowany do sceny przez St. Go­
zdawę Wiech{:ckiego. Są, to cztery akty grozą 
przejmujące, ostatnie chwile Cara Mikoła­
ja II-go. Bilety do nabycia w kasie na miej· 
scu w dnie powszednie od 4 p. p. do 6 w świę 
ta od 11 rano do 1 i od 2 do 9 wiecz. 

TEATR LITE,RACKO - ART. „GONG''. 
w ogródku Cegielniana 16. 

Rewja „Zaczynamy" cieszy się w dalszyt1 
ciągu niesłabnącem powodzeniem. Zwłasz­
cza doskonały skecz „ćwiczenia wojskowe" 
dzięki koncertowej grze zespołu ze Skoniecz­
nym na czele oraz aktualnemu tematowi wy­
wołuje rzęsiste oklaski. Nie mniejszym po­
wodzeniem cfoszy się doskonały skecz Star­
skiego „Majówka w Rudzie Pabianickiej" 7. 
udziałem Jaśkówny, Rostańskiej, Wojnara i 
Sobcltówny, Siela11skiego i Laskowskiego. 

Codziennie 2 przedstawienia: o g. 8 i 10. 
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fi m 
• Oświatowy 

BOGOWIE, LUDZIE, ZWIERZĘTA ••• 
Miejski Kinematograf Oświatowy przy 

Wodnym Rynku obecnie do dni,a 28 b. m. wy 
świetla c1la dorosłych wielki egzotyczny film 
p. t. „Bogowie, ludzie, zwierzęta„.". - Po­
czątek seansów codziennie o godz. 6, 8 i 10 
wieczór. 

Pozatem w seansach, przeznaczonych dla 
młodz:ieży, które rozpoczynają się codziennie 
o godz. 2-ej i 4-ei po poł., występują znani 
ulubieńcy publiczności Pat i Patachon w we 
i-Ołej komedji p. t. „Tancerka". 

Dla publiczności, oczekującej w poczekał 
ni kina, odhywają się do godz. 10-ej wie­
czór bezpłatne audycje radjofoniczne. 

„CZARY" W OGRODZIE. 

Wzorem wielkich kinoteatrów zagranicy 
otwiera w dniu dzisiejszym sympatyczny ki­
oo-ieatr „Czary" podwoje swego ogródka. 

W±adomem jest powszechnie, że kino 
„Czary" jest jedynym w Łodzi kino-tea1Tem. 
który latem wyświetla w ogiródku, notahene 
bMdzo miłym, dbrazy pierwsziorzędnej jako­
ści. 

Dyrekcja „Czarów", która przez cały czas 
dokładała tyle sta'fań, by postaiwić kino na od 
powiedn.im poziomie, zapowiedziała, że w 
tym sezonie otoczy je jeszcze większą piecz.o­
łowiitością. 

Kino w ogrodzie, obok pierwszorzędnych 
filmów „uzbrojone" zostaje w znacznie po­
większoną orkiestrę. 

W razie deszczu dzięki z.u.pełnie nowocze 
snym urządzeniom, kino zostaje w ciągu kil­
ku minut przeniesione do sali. 

Do godz. 8.30 seanse odbywać się będą 
na sali, natomilast dwa ostatnie - w ogro­
dzie. 

Dar oficerów na łódź 
podwodną 

im. marsz. J. Pilsu<tskiego 
Na podstawie uchwały Walnego Zebra­

nia członków Oficen~kiego Funduszu Samo­
pomocy Oficerów przy DOK. Nr. IV. Zanąd 
przekazał dnia 12 maja 1928 r. kwotę 101 zł. 
30 gr. jako część zysków za rok obrachunko 
wy 19'27 na łódi podwodną im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

Dziś- t. j. dnia 24 b. m., o godz. 19-ej w 
lokalu Tow. Krajoznawczego, Al. Kościuszki 
Nr. 17, p. Ludomir Lewandowski wygłosi od­
czyt na temat: 

OBRONA STANOVIISKA URZĘDNIKA 
PAŃSTWOWEGO. 

Po odczycie dyskusja. Wstęp bezpłatny. 

Z dziedziny przyrody -

„Hasło Łódzkie" z dnia 24 maja 1928 roku. 

Z wyrodniały zbrodniarz 
Córka ofiarą bestjalskich chuci ojca - potwora 

Jak w s'ł.roim czasie donosiliśmy, w dniu 
28 slycznia b. r. zawezwane zostało pogoto­
wie Kasy Chorych do domu przy ulicy Cegieł 
nianej 29, gdzie popełnił.a zamach samobój­
czy 27-letnia Genowefa Strzelińska, przedna 
jąc sobie nożem żyły rą;k i szyi. Dzięki na­
tyclunia-stowej pomocy lekarskiej, zd,ołano ją 
ura:tować. Zaipytama o powód Z1amachu samo­
bój czego, złożyła wstrząsające .zeznanie. 

Od 9 lat ojciec jej, Feliks Strzeliński z.mu 
szał ją do uprawiania z nim czynów lubież­
ny<:h, w roku 1925 zaś, korzystając z chwilo­
wej nieobecności ż.ony dokonał na niej gwał­
tu i od tego czasu ilekroć żona v,rychodziła 
zmuszał ją do utrzymywania z nim stosun- I 
ków płciQwych. 

1 
Na skutek powyższych zeznań Genowefy 

Strzelińskiej pneciw'ko 48-letniemu Felikso-

wi Strzelińskiemu, wdrożone zostało przez 
urząd prokuratorski dochodzenie, w ktÓrego 
wyniku posW.wiony on został w stan oskarże­
nia o zgwałcenie jej i utrzymywanie z nią 
stosunków kazirodczych. 

W dniu wczorajszym zaś ojciec potwór 
zasiadł na ławie oskariionych Sądu Ok.ręgQ· 
wego, k tóry sprawę roZJpatrywał pod przewo­
dnictwem sędzieg-0 Kozł<JWskiego w asysten­
cji sędziów WHeckiego i Ławacza. Oskarżał 
pmkurat·or Mandecki. 

Ze względu na wysoce drastyczny charak 
ter sprawy, rozpatrywanJa ona byla przy 
drzw-iach zamkniętych. 

W późnych godzinach popołudniowych sąd 
ogłosił wyrok, którego mocą Feliks Strzeliń­
ski skazany został na 6 lat ciężki-ego więzie­
nia z poząbwieniem praw-

" Swit d 
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w kronice policji z pogotowia 

Sezon o w a kradz~eż. 

Ostatnio wzmogła się ilość kradzi~ży ro­
wermv, najczęściej wypożyczonych w cykifo­
dromach przez zawodowych złodziei. 

Erwin Szlajcher (NiELpiórlmwskiego 95) 
z;vyczaiem obywateli krajów za:chodnich po­
zostawił roiNer wartości 280 zł. na ulicy, a 
sam wszedł do sklepu. 

Gdy Sz. wrócił ze sklepu, płyty chodnika 
leżały na swem miejscu, natomiast nie byl-0 
i uż 1"0weru. 

* * * 
Nieszczęśliwy wypadek miał mH~jsce w 

dniu wczoraj·szym przed domem Nr. 91 przy 
ul. Rz.gowskiej. 46--letni Franciszek Piotrow­
ski, zamieszkały pTZY ulicy ŁQlllżyń'Skiej 24, 

Pod kołami tramwaju. 

robotnik, zajęty był brukowaniem jezdni mię 
clzy szynami tramwajowemi. 

W pewnej chwili nadjechał tramwaj łinji 
Nr. 11. Motorniczy ujrzawszy robotnika pra­
cującego na linji szyn, za-czął podawać sygnał 
ostrzegawczy. Piotrowski obeji-z.ał się, lecz 
nie przerwał pracy. Motorniczy myśląc, iż o­

strzeżony r<>botnik za chwilę zejdzie z szyn 
nie zwalniał biegu. Gdy wreszcie zaczął hamo 
wać było jU!Ż za póino. 

Rdbotnik wstał najechany przez tramwaj 
ulegając złamaniu lewego biodra. Zawezwa­
no pogmowie ratunkowe, którego lekarz prze 
wiózł ofiarę własnej nieostrożności w sfJanie 
cięilkim do szpitala św. Józefa. 

obrze zapłacę-
niech wiem za co. 

Solidne, bezdzietne małżeństwo poszukuje 

1 dużego pokoju lub, jeszcze 
lepiej - 2 mniejszych. 

Dobrze u meblowanych, w śródmieściu, z uźy· 
walności11 łazienki, poż11dany telefon. 

Z utrzymaniem całkowitem lub cz~ściowem 
Od zaraz. Oferty do adm. „Hasła ŁódzkiegoH 
RI. Kościuszki 73 sub 0 solidni". 

Cuda, na które· nie zwracamy uwagi 
ki np. jelit, mięśni, nerwów. Dopiero z tak 
wzmocnionego matetjału może organizm się 
odbu<lować. 

Jeżeli rozkroimy dżdżownicę na trzy czę­
ści, to tylko środkowy, t. j. brzus~ny odcinek 
uzupełni. się głową i ogonem, natomiast część 
tylna wytwarza w miejscu przecięcia drugi 
ogon. Podobnie część przednia z głową, 
twmzy na drugim końcu głowę. 

Gdzie jest różnica między organizmem źyjącym, a martwym 
Człowiek jest dziwaczną istotą. - Wo­

koło niego dzieją się nieustannie cuda, któ­
:rych źródłem jest wszechmoc twórcy - czło 
wiek jednak przyzwyczaiwszy się do nich 
przechodzi nad niemi do porządku dzienne­
go. 

Typowym przykładem tego jest regene­
racja w przyrodzie, czyli odradzanie się. Re­
generacją taką jest przecież zmiana pór ro­
ku, zmiana organizmu ludzkiego, odbywają­
ca się co pewien czas - wkońcu przedziw­
ne, bajkowe wprost odradzanie się roślin, 
zwierząt i najdrobniejszych nawet iist<>t ży­
jących. 

Organizm żyjący odróżnia się od Z\vyczaj 
nej mas.zyny zdolnością do samoregulacji. 
Coś żyje - to znaczy samo się uzupełnia, od­
nawia, przystosowuje do otoczenia, utrzymu­
je ciągłość swych funkcyj i postaci - bez 
pomocy jakiegoś zewnętrznego majstra. 

Jeżeli muskuły nasze szybciej pra<:ują, 
wówczas patrzebują więcej materjii. odżyw­
czej, aby odnowić swe tkanki. Otóż sam 
muskuł reguluje dostarczenie mu większej 
ilości paliw.a. Wskutek pracy bowiem wy­
dziela kwa,s węglowy, który podnieca dzia­
łalność serca i płuc. Dzięki temu muskuł 
otrzymuje wi:ęcej krwi i to krwi zaopatrzo­
nej w tlen. 

Jednym z rodzajów samoregula:cji jest od 
rastani~ ~zyli regeneracja uszkodzonych lub 
utraconych części organizmu. Organizm u­
zupełnia się sam do normalnej swej postaci. 

Ale zd<Ylność regeneracyjna ni'e jest jed­
naka u wszyGtkich istot żyjących. Naogół 

zmniejsza się z wiekiem, a nadto istoty wy­
żej zorganizowane np. ssaki posiadają tej 
zdolności niewiele. 

U człowieka odrastają włosy i paznokcie, 
podobno skóra wciąż się odnawia a niemniej 
też komórki nabłonkowe jelita, które przy 
trawieniu giną tysiącami. Goją się nam ra­
ny i zrastają tkanki, o .ile tylko nie są zaka­
żone lub choroba cukrowa nie przeszkadza. 
Zrastają się kości zwłaszcza w młodym wie­
ku i przy naieżytem funkcjonowaniu grasicy 
(gruczołu pod mostkiem na piersiach). Na­
wet wątroba i śledziona mogą w pewnym 
stopniu uzupel"nić część wyciętą. 

U ptaków odrastają z łatwością pióra w 
ogonie i lwniec dzióba, u żab, jaszczurek i 
trylonów - ogon i nogi, u raików - nogi, 
szczypce, wąsy. Pająkom, świerszczom od­
rastają nogi a nawet tylne części ciała. U ryb 

j i gadów mogą regenerować organa oddecho­
we. N ad zwyczajną zdolność w tym k~erun­
ku posiadają robaki np. dżżownica oraz pla­
narje i stułbie. 

Ciało wirka można pociąć w dowolnych 
kierunkaoeh na kilkadziesiąt częśd, a każda 
z nich może odtworzyć całkowity organizm. 
Odcinek regeneracyjny może zawierać drob­
ną część narządów całego ciała a jednocześ­
nie narządów tych nie może użyć, gdyż by­
łyby one nieproporcjonalnie d'tWe dla malut­
kiego wirka, powstajo.cego z odcinka. To 
też w ocf cinku, z którego ma odnowić się no­
wy organizm, musi nastąpić degeneracja 
wszystkich tkanek i zatracenie przez nie -
dotychczasowego zróżnicowania się w tkan-

Stułbnie i polipy można pn.ez powtarza­
ne amputacje doprowadzić do tworów o kil­
ku ogonach i kilku głowach. Tą drogą wy­
chodowano np. żabę o sześciu tylnych no­
gach. Często też spotkać można jaszczurki 
o kilku końca-eh ogonowych. 

Natura. jest ekonomiczną. Raki i kraby 
posiadają zazwyczaj jedne szczypce większe, 
drugie mni,ejsze. Otóż, jeżeli utniemy rako­
wi szczypce ~Niększe, to na ich miejs<:U wy­
rosną tylko s7...czypoe mniejsze, ale równo­
cześnie pozostałe nieuszkodzone mniejsze 
rozrastają się do większych. 

Ekonom:ja taka idzie czasem zadaleko. 
Na miejsce organu bardziej Z:Tóżnicowanego 
wyrasta jakiś prostszy. Np. na miejscu oka 
u krabów może poiwstać czułek, na miejscu 
nogi. u motyla - pęczek wł'OOów, na miejscu 
czułka u owadów - prostsze pod względem 
organizacyjnym, odnoże doda.tikowe. 

Ciekawe jest zjawi,sko zmrue1szenia się 
całej postaci w procesach regeneracyjnych 
przy braku materjału odżywczego w otocze­
niu. Kawałek planarji bez otworu gębnego 
i przełyku, a więc nie mogący się odżywiać, 
regeneruje się wprawdzie cały, ale w zmniej 
szonym formacie. Tak samo rak, głodujący 
a zmusrony do regeneracji niezbędnych orga 
nów, cały się zmniejsza. · 

Olbrzymią zdolnością regeneracyjną od­
zna<:zają się zarodki wielu i,&tot żyjący<:h. 
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Książeczka potrzebna 
każdemu 

Rozkład jazdy K. E. t. 
Wyszła z druku mała, wygodna książeCZ '' 

ka, zawierająca rozkłady jazdy Kolei Elektr. 
ł.ódzkiej, Łódzkiej Kolei Dojazdowej oraz po 
łączenia Łodzi Fabrycznej i Kaliskiej ze 
wszystkiemi ważniejszemi stacjami w Kraju. 

Książeczka ta znana jest od lat nietylko 
łodzianom, ale i przyjezdnym, dla których 
jest wprost niezbędnem vademecum pod<:zas 
pobytu na terenie Łodzi. 

Cena przystępna - SO gr. - umożliwia 
każdemu jej nabycie. 

Dostać ją można w księgarniach i u kon· 
duktorów tramwajowych. 

r 
I 

W#MMA fiM&H Affi*_,"f&i* 

tech tilstrzów Rzeźniczych 
w Łodzi I 

zawiadamia swyc:h c:złonkó~, że we I 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 23 maja 1928 r. (R. \\. 

GOTóWKA.. 
Dolary - 8,89 
Belgja - 124,45 
Holandja - 359,75 
Londyn - 43,53 
Nowy Jork - 8,90 
Paryż - 35,10 
Praga - 26,415 
Szwajcarja - 171.8-4 
Wiedeń - 125,42 
Włochy - <ł7,00 

Tendencja spokojna 

AKCJE. 
Bank Handłowy - 117 
Bank Polski - 180.50-179 
Bonk .Mał0polsk1 - 26.50 
Bank Zachodnl - 34,50 
Spółki - 86 
Spless - lQ,§0 
Zgierz - 33 
El. Dąbrow. - 100--95 
Elektryczn. - 92 
Culcter - 75-76-75 
Firlej - 73-69-70,50 
Siła - 195-187 
Wysoka 170 
w ęgłeJ - Y9--98 
Ceglelskł - ~ 
Liipop - 43 
i\\odrz-tów - ~ 
l'łorbUa - 218-2Z7 
Parowo'IJ - 50 
Pocisk - 11,50 
Rudzki - 55 
Starachowice - 63,50-6l.50-6ZD 
Zieleniewski - 160 
Borkowski - 16,75 
Haberbusch - 223 
Dolarówka - 83-84 
50/o Listy zast. m. Warszawy - 59,15-:;9 
80/o Listy zast. m. Warszawy 77-77,25 

Tendencja spokojna 

Z 1/32 części jaja jeżowca (pewnego rob& 
morskiego) wy.rosło całe zwierzę tak samo 
jak z nieuszkodzonego .zarodka. 

W królestwi.e roślin powszechnie znane 
jest zjawi'5ko odtwarzania całej rośli.ny z nie­
w~elkiego odcinka. Pręt łoziny wsadzany do 
gleby c.zy liść begonji wyrasta w cały orga­
nizm roślinny. 

Kwestja regeneracji ma wielkie maeze­
nie teoretyczne dla ro.związania zagadki ży­
cia. Wszakże można patrz.eć na wzrost i 
dojrzewanie organizmu jako na uzupełnianie 
się go do normalnej, pełnej postaci. I rozwój 
młodego organizmu z jednej komórki, pocho­
dzącej z obcego starego organizmu, może 
być rozpatrywany jako typowa regeneracja, 
jaiko uzupełnienie się zarodka. 

Istota organdzmu żyjącego zdaj-e się pole· 
gać w jego całości, w zcałkowaniu jego fU!l1k­
cji i postaci. Już ATystoteles wypowiedział 
zdanie, że całość wyprzedza c2:ęś<:~ zdanie, 
które po rozwoju mechaniki w ciągu ostat­
nich 500 lat, wydało się paradoksalne. Do­
piero w ostatnich lata<:h mniej wierzymy we 
wszechmoc mechaniki i złączonego z nią ato 
mistycznego poglądu na świat. 

Stwierdzamy, że i kryształy wykazują zja 
wiska regeneracji. Kryształek soli zaryso­
wany - mętnieje i zabliźnia swą ranę. W 
razie odłupania jednego naroża, kryształ roz 
wija si~ silniej w kierunku uszikodzenia aż 
do uzupełPieni1a się do postaci normalnej. 
Kryształki hemaglobiny uszkodzone, regene 
rują się, i w braku materjału prz.efasonowują 
się na mniejsze ale całkowite. 

świadczy to o tem, że granica między ma 
te-rją żywą i nieżywą, nie jest zasadnicza i 
nauk~ będzie mogła kiedyś obie te dziedziny 

1 
ująć w sposób jednolity. 

• 
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• s .a ry Wej 
Tricki i metody przy nakręcaniu filmów 

Powszechnie uważa 3.i.ę, że kamera foto­
graficzna nie oszukuje. A jednak ile mamy 
w filmach zdjęć trackowych! Bardzo często 
„Cowboy", nigdy nie widział przepaści, 
przez k~óre przeskakiwał! Owe pałace, któ 
rych wspaniała budowa i pn:epych są wprost 
imponujące, mogłyby być zabrane jako ba­
gaż do samochodu, gdyż są jedynie :z;ręc.znle 
namalow anemi obrazami ze szkła. 

~'raz z wzrastającya1 rozwojem filmu, 
co~·az czę~ciej używa się tricków fotograficz­
nych, e!ektów oświetlenia i malowanych ku­
lis. 

Bardzo doniosłą rolę odgrywa szklane 
tło . - W jakiejkolwic~~ potrzebnej sce­
nic pierwszy plan buduje się w atelier, a dal­
szy zostaje wymalowany na szkle przez zrę­
cznych artystów na pds ta wie fotografji. 
Obie częł::i dopasowyw. · e się tak xręcznie, 
że linja łącząca nie da Mę na filmie zauwa­
żyć. Potężna katedra w Hlmie „Dzwonnik 
z Notre Dame" jest pierwszą udałą próbą 
tej nowej metody pracy. 

Jednym z najbardziej używanych tricków 
jest kręcenie korby kamery w odw:rotnym 
kierunku. Widzi się mężczyznę, który pę­
dzi w stronę wysokiego muru, wdrapuje się 
nań i przeskakuje na drugą stronę. W 9 wy­
padkach na 10 m~żczyzna ten w rzeczywi­
stości zeskoczył z muru i biegł w stronę apa­
ratu tyłem. Jakże często widzi się aktora 
filmowego, który biegnie pod auto i zostaje 
przez nie rzucony na ziemię i przejechany, 
a po chwili wskakuie i spokojnie idzie dalej 
swą drogą. Jest to również kręcenie w od­
wrotnym kierunku! Gdy operator zaczyna 
kręcić, auto jedzie do tyłu a jednocześnie ak 
tor także idzie do tyłu. Jeśli gotowy film 
będzie wyświetlany w prawidłowej kolejno­
ści, otrz-:rmuje się wrażenie, jakgdyby auto 
pędziło na niczego się nie spodziewającego 

awe wyniki 
s aty t ki 

.Miasteczko Szolnok na Węgrzech, w po­
bliżu Budapesztu, może się poszczycić bardzo 
ciekawą statystyką. · Mianowicie na 36.000 
mieszkańców tego masteczka przeprowadzo­
no w ubiegłym roku 18 tysięcy egzekucyj po­
datkowych I Fakt ten stoi może w pewnym 
związku z innym niemniej ciekawym zesta­
wieniem; to samo nńasteczko skonsumowało 
w ubiegłym roku 30.420 flaszek szampana, 
698.500 litrów wina, 49.345 hektl. wódek i li­
kierów oraz 250.561 litrów piwa! Nic dziw­
nego, że miesz:kańcy nie mogą płacić oodat­
ków. 

F. Oerstaecker 

człowieka. Na chwilę przed zderzeniem za- wszym, k.tóry w czasie wojny hi-szpańsko­
stowuje się inny trick: powolne kręcenie. amerykańskiej pracował skutecznie za.pomo­
Powolnie nackręcoaa scena wywołuje przy cą tricków. Zatonął okręt wojenny „Mai­
szybkiem kręceniu w czasie wyświetlania ne". Cały świat żądał zdjęć z pola walki, 
wrażenie akcji, stłoczonej w paru sekundach: ale skąd je wziąć? Smith postawił w swej 
olrzymuje się wrażenie z najwyższą szyb- pracowni w Brooklyn wielki zbiornik i naipef 
kością najeżdżającego auta. nił go wodą. Następnie kazał skonstruować 

Z wściekłą odwagą ryzykuje bohater swe drewniane modele okrętów wojennych, na 
życie, aby uratować dziecko z płonącego do- które poprzylepiał gazetowe zdjęcia praw­
mu - nie opaliwszy sobie nawet włosów! dziwych okrętów. Następnie zapomocą roz­
Płomicnie fabrykuje się przez pa.lenie prosz- palonego do czerwoności drutu,, powodował 
ku Lycopcdium, co daje wspaniały widok za okrętami wybuchy niewidkiich ilości pro­
plomieni, ale wytwarza bardzo mało ciepła. chu. Ustawiona o parę kroków kamera do- . 
Na tej drodze osiągnięto silne wrażenie we konała zdjęć, dających nadzwyczaj realisty­
wielu filmach wojennych. I czne wrażenia bitwy na morzu. Metoda ta 

Albert E. Smith był prawdopodobnie pier używana jest jeszcze dziś. 

... „„ „ -+w• 
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Do P:;i 7. Prenumeratorów 
za.miejscovvych 

Uprzejmie prosimy o wpłacenie zaległej prenumeraty, z.ępomocą 
przesłanych czeków P. K. O. najpóźniej do dnia 15 szerwca r. b. 

Wrazie rnewszczerna należności w tym terminie, zmuszeni 
będziemy wstrzymać wysyłk~ pisma. 

Adn1inistracia.o 

~~D~ilfilł.tf~&l~~m~~~~~ 

• Niezvvykły skutek obrony 
Narzeczony wy~trychnięty na dudka 

Pewien młody advvokat francuski zaręczo­
ny był - opowiada jeden z dzienników pary­
skich - z młodą, piękną panną i nńał ją 
wkrótce poślubić. Niemal jednak· w przed­
dzień ślubu musiał stawać w sądzie, jako o­
brońca trzydziestoletniego mężczyzny, oskar­
ż.onego o otrucie swych rodziców. 

Sprawa przedstawiała się bardzo źle dla 
oskarżonego. to też, po mowie prokuratora, 
młody obroń-ca miał niezmiernie trudne zada­
nie do spełnienia, ~dy n.a~le ujrzał wśród pu· 
blicznosci swą narzeczoną z rodzicami. · 

Podnieciony tym widokiem, zaczął mówić 
tak wymownie, z takiem przeświadczeniem o 
niewinności swego klienta, przyczem przed­
stawił go w tak korzystnem. świetle, jak.o czło 
wieka dzielnego i uczciwego, że gdy skończył, 
i:;rzysięgli odpowiedzieli przecząco na wszyst 
kie punkty oskarżenia, wobec czego sąd mu­
siał uwolnić oskrżonego od winy i kary. 

Przepełniony dumą z odniesionego zwy­
cięstwa i radością, że tak dzielnie spisał się 
wobec ukochanej, adwokat nasz podąża wie-
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Opracował 

Roman Zrębowicz 

c.wrem rozpromieniony do przyszłych swych 
teściów. 

J a.kże się jednak zdziwił, gdy narzeczona 
przyjęła go bardzo zimno, a rodzice j<>j byli 
widocznie zaidop.otani widokiem gościa. 

Pyta więc w końou ojca panny, co ma 
oznaczać to chkdne przyjęcie. 

- Kochany przyjacielu - odpowiada na 
to, westchnąwszy oj ciec panny - jestem 
zmuszony powiedzieć ci, że córka moja kocha 
kogo innego. 

- Ifogo innego!? ... - woła zdumiony na­
rzeczony. - Któż to jest tym człowiekiem?, 

- Jest nim - rzecze niedoszły teść -
ten dzielny, zacny człowiek, którego wymowa 
twoja przywróciła dzisiaj społeczeństwu! 

* * * 
Łatwo się domyśleć, że przebiegła panna, 

dla uratowania tego, którego istotnie kochała, 
użyła podstępu, udając miłość dla młodego, 
zdolnego adwolrnta, który miał bronić oskar­
żonego. 

Romans z mórz poladniowvch 

ku oddaliili, Malajczyk, pełznąc jak wąż, zbli­
żył się do mocno związanego jeńca, poczem, 
nie vryszeptawszy ani jednego słowa, nie tra­
cąc ani sekundy, jął przecinać sznur. którym 
nieszczęsny Rene był formalnie spowity. Ma­
newr ów przy sprzyjających ciemnościach 
nocy był wykonany tak cicho i sprawnie, że 
Mr. Ro we, który przez cały czas nie spusz­
czał o!m z Francuza, nie mógł się początkowo 
zorjentować w sytuacji. 

Wiatr wprawdzie na chwilę ustał, ale 
deszcz znowu lał jak z cebra. Docierali do 
kotliny Pandanus, stopy grzęzły już w kora­
lowym piasku, gdy nagle ze statku Delaware 
dały się słyszeć dwa wystrzały armatnie. 
Banda odruchowo zatrzymała się, harpunnik 
,ednak ryknął: 

- Naprzód! chłopcy, naprzód! Zdążymy 
w samą porę, jeszcze jedna taka burza, a z ca 
łet5o połowu musielibyśmy zrezygnować. 

Reiteo zażądał teraz przy.rzeczonej na­
~rcdy, nie chciał się bowiem spatkać oko w 
oko z białymi. 

- Biegnijcie żywo z jeńcem i połóżcie go 
do i'cdzi, j się tymczasem rozprawię z tą 
kanalją - oś·viadczył towarzyszom harpun­
nik - muszę spc~nić przyrzeczenie, a wy po­
~ tarrjcie siQ jak najprędziej dotrzeć do łodzi. 

I gdy banda spieszyła do brzegu, hwpun­
nik wypłacał Malajczykowi Judaszowe srebr 
niki. '!/ chwili, gdy stary marynarz podążał 
w stror..ę przystani, Reiteo momentalnie wśliz­
~1'.'·J się w gęstwinę. 

- Gdzie jest Rene? - krzyknął harpun­
nik. 

- A tu, leży obok tego domku - ktoś 
odparł - Bili, Desmond i Adolf trzymają 
nad nim straż. 

- Pokiego licha, warta, przecież nie um­
knie! Do :mnie Bill, AdoEie! Bierzcie łódź 
i ściągajcie ją na wodę. Hallo! chłopcy, 
wszyscy razem! 

Tuż przy wybrzeżu, stała mała chatka 
bambusowa, w Mórej przebywający misjona­
rze zazwyczaj nocowali. W niej to, z powo­
du burzy, ukrył się „czcigodny" brat Rowe, 
nie wychylając nawet nooa. Gdy ujrzał schwy 
lanego Francuza, zamlmął szczelnie bambu­
sowe drzwi chatki. Jednak przez widniejące 
szpary w ścianach Mr. Rowe mógł do.skonale 
obserwować, co się dzieje na wybrzeżu. Zwią­
zane i zaklebnowanego Fran<:UZa położono o 
jakie dwa kToki pod drzwiami domostwa, 
banda zaś hal"punnika pracował tuż opodal 
nad spuszczeniem łodzi na wodę. 

Lecz oprócz niego i inna postać znaj do­
wala się w bezpcf.redniem sąsiedztwie, a mia­
now1ctt" Reiteo. Krajowiec za.czął pełzać 
ostroznie dookoła domku, obserwując przy­
tem p!lnie uwijających się przy łodzi maTyna­
rzy. Z zupełnie jasnych powodów odesłał 
wp.ierw swego brata, aby mu przyniósł nale­
żną jeszcze część ol{upu. 

- Szelma! nie szelma! - mruczał do sie­
bie Reiteo - naprzód jest się poczciwym, aby 

1 białego człcrwieka podsunąć pod sam nos ka­
pitanowi, potem jest się kanalją - dobrze, 
wca.le dobrze, Reiteo nie jest jednak taki głu­
pi - Rciteo ma pieniądze, Rei1:eo leży sobie 
bezpiecznie P<>d drzewem, Reiteo spełnił przy 
rzeczenie, teraz może Rciteo czynić, oo mu 
się żywnie podobai dopiero obecnie Reiteo 
zobaczy, co zechce uczynić. 

Gdy się marynarze wraz z łod·zią od dom-
• 

- Niechno tam. który pobiegnie zoba­
czyć co słychać z jeńcem - rozległ się nagle 
w tym momencie głos hcwpunnika. Szybkie 
kroki dały się słyszeć w pobliżu. Reitoe zaś, 
którym w żadnym razie nie nńał zamiaru na­
rażać swego giętkiego karku na jakiekolwiek 
niebe:lJp.ieczeństwo, pozostawiwszy Rane'go w 
dawnej pozycji, p1·ześlizgnął się poza dom. 

Tymczasem misjonarz, który powziął już 
pewne podejrzenie w czasie poruszeń jeńca, 
zrozumiał jasno, że ktoś pracuje nad uwolnie 
niem Rene'go. Kto to był, tego Mr. Rowe 
nie mógł dostrzec. 

Tymczasem Rene opadł, pogrążony w nie­
mej rozpaczy. W tym momencie jakiś czło­
wiek przyskoczył do leżącego i pochylił się 
nad nim, jakgdyby chciał skontrolować, czy 
więzy są w porządku. Równocześnie Rene 
poczuł, jatk czyjaś wyprawna ręka przecinała 
ostrym nożem sznury na kolanach. 

- Odwagi! - dał się słyszeć szept, -
odwagi! Rene! A teraz w nogi! - Poczem 
tajemniczy człowiek, zwra-cając się w stronę 
przystani, zawołał głosno: „All right!" -
Na.stępnie, odwróciwszy się szybko, zamierzał 
to miejsce opuścić, gdy wtem uczuł na swo­
jem ramieniu czyjąś rękę i stanął przerawny. 
Rene leżał jeszcze na z.iemi, gdy zauważył no 
wą postać; Francuz chwycił za nóż - wie­
dział bowiem, że jest wolny, wystarczą dwa 
sli>'ki w las, aby wyjść poza obręb przemocy 
swych wrogów. 

Adolf (on to był bow'iem wybawcą Re-

Str.' 
Co to jest mózg ludzki? 
Hipoteza amerykańskiego uczonego 

Na podstawie długoletnicli docidam nau­
lrowych. doktór Artur Holma, który jest 
profesorem psycbologji na uniwersytecie dJi..; 
cagowskim, postawid: śmiałą hypotezę o ~ 
k.symaJ.nej zdolnośdi 111m115łu ~ 
Stwie-iidził on, że mózg ludzki składa się m 
mniej ni więcej, tylko z._ 6 biljonów dr~ 
nych komórek, z których każda może pomiec 
ścić jedną drobną iinformację. 

Jeżeliby więc czł'OIW'łek uczył się oodzieo-i 
nie 30 tysięcy nowych :rzeczy, to wedł~ proi.1 
H<>lmesa trzeba.by było aż 50 lat. nimby WJ!"\ 
czeiipał całkowicie pojemność swe~ mó2Jgo.• 

Umysł przeciętnego człowieka przycbod.zr 
więc do szozytu swej wydatności w 50 r-alm 
życia, poczem następuje śmierć. C2'.lłowiek Die 
umiera jednak odrazu, jak wielu są.dzi., lecz 
częściowo w ciągu lulku lat. powoli opuszcza. 
ją człowieka siły i zd.rmvie oraz niedołężnie• 
ją rozmaite części organizmu.. 

Osioł w komisarjacie · 
Na uHcach paryskich znajduie się wiele) 

zgubionych i porzuconych przez właści<:ieli ' 
przedmiotów najdziwa.czniejszych nieraz i 
nieoczekiwanych, Wszystkie o-czywrście są 
skierowywane do komisarjatów. UczynionO" 
więc tak i z ... osłem, którego w ubiegłym ty­
godniu znaleziono na jednym u skwerów 
paryskich - zajadającego świeżą i młodą 
trawkę. 

Policjanci, objeżdżający nocą ulice Pa.ry­
ża, ze zdurnieniem Utrzeli poczdwego kłapo­
ucha, drwiącego tak jawnie z przepisów: 
„nie deptać trawników", zbliżyli się do nie­
go i już chcieli go schwytać, kiedy naTaz w 
spokojnym ośle obudziły się jakieś wojowni­
cze instynkty, zaczął •kopać, wierzgać i awan 
turować się, jak... każdy człowiek o nieczy­
stem sumieni·u. Sprowadzono go wreszcie 
do komisarjatu i usiłowano udobruchać spo­
rą porcją cukru, ale osioł zjadł cukier i... a­
wanturował się dalej. Nie pozostawało nic 
innego, jak„. zamknąć osła w areszcie, któ­
ry nie był wszakże przygotowany dla podob 
nych lokatoirów. Odesłano osła pod konwo­
jem do miejskiego zakfadu... ogrodnforego,; 
gdzie osioł w całkowitej pogardzie dla całe· 
go świata zajął się wyskubywaniem na.jsmacz ! 
niejszych korzonków. Dopiero po dwóch 
dniach zjawił się prawy właściciel osła i -
pokutując za winy swego kłap<>Clcha - sam 
zasiadł w areszcie. 

Wszystko jest dobre, co się dobrze lro6-
czy.>< 

Ostrożnie z lodami 
W jedńej ze wsi w pobliżu Neuenkirchen 

w zagłębiu Saary zachorowało 200 dzieci po 
spożyciu lodów podczas święta szikolnego 
Dwoje zmarło. 

n?'go) odwrócił w tej chwili głowę, aby go. 
rue poznano. Usiłował jak najszybciej opu„ 
ścić to miejsce, przyłączyć się do współtowa­
rzyszy i w ten S'Posób oddalić od siebie wszel 
kie podejrzenia. Wtem, ku swemu osłupie­
niu, usłyszał przy sobie gk>s misjonarza, któ­
ry odciągnąwszy Adolfa ostrożnie od rzeko­
mo skrępowanego jeńca, przemówił doń poś­
piesznie zaoehrypłym głosem: 

- Nieohno pan uważa na tego Francuza 
- chcą go oswobodzić - widziałem, że.„ 

Mr. Rowe nie rzekł nic więcej, gdyż jedno 
uderzenie pięści ogromnego Francuzca, wy­
mierzone w czoło Mr. Rowe'a zwaliło intry­
ganta na ziemię. 

- Wiąż go - rzucił Adolf, pochylając 
się nad Rene'm - ten pies cię zdradził; -
poczem w mgnieniu oka s~oczył w st!'onę raf 
koralovrych, gdzie marynarze z najwyższym 
wysiłkiem holowali łódź. 

- Jeniec leży jeszcze na ziemi - oś·wiad 
czył Adolf, gdy znalazł się wśród załogi. 

Wtem oślepiające światło rozdarło ciem· 
ności i w.net rozległ się głuchy huk wystrzału. 
a w niespełna minutę zawtórował mu drugi. 

- Łódź na m<Jltzel - ryknął harpuinnil', 
zapominając o wszystkiem, byleby się tylko 
cl-ostać ja,k najszybciej na okręt - żywiej, 
chłopcy, żywiej, nie szczędźcie wysiłków! 

. Połącz,onem.i siłami załogi udało się wresz 
cie pchnąć łódź w sferę odpływu, niespokojna 
zaś fala rzucija ją naprzód. Marynarze bie­
gli co tchu ku rafie; trzech z pośród nich, 
dźwidało maJSzit z olinowieniem, trzech zaś in­
nych niosło jeńca. Wśród tych ostatnich 
znajdował się Adolf. 

- Jazda z nim do łcdzi! - krzyknął ha.r 
punnik - a gdy się będzie sprzeciwiał, walić 
go po łbie; do łodzi z nim, mówię wam. do 
stu piorunów, rzućcie go wreszcie, gdzie na­
leży! Jeśli się ~dzie opierał, to pchnąć go 
siekierą,. 

(D. c. n.) 
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i Cukiernia i Mleczarnia Ssiadłe mleko, lody, chłodzące napoje. Codziennie koncert ~~ ,~~·1:~~ 
~ ~~~!1~i~i:~~~:~ K. lialusińsklBgo Przy restauracji o ddz; ie 1 n e pokoiki, sala do 
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KINO 202 

PIDZI\ 
Kilińakiego 178. 

Początek seansów o godz. 3·ej pp. 

Od wtorku, dn. 22-go do poniedziałku, dn. 28-go maja włącznie. Dramat serca koblece!o p. t. 

1 „NIEWO ICA MltOSCI" 
Wielkomiejski dramat erotyczny w 7-miu wielkich aktach z prologiem, według scenarjusza znanego poety nowelisty 
Józefa Relidzyńskiego autora prześwietnej „Tajemnicy Przystanku Tramwajowego" w rolach głównych Jadwiga 

Smosarska, Brydzyńska, Malicka, Myszkiewicz, Jaracz, Zelwerowicz, Chmieliński, Owerło, Śliwicki. 
u '*!!Wf 

HasteDnv orogrum : 

„Baron 
Cygański" 

SZYSCY 
H*fttt MCEWDWNQ 

I T"BID · SDblDn1Bll ~ Zakład \łJfłbó• '!°kt6r 
w ~użym w~borze przedmio~ Il ~Skórzaaa-GalanteryjayH Klrnger 

Winni zaopatrzyć sł~ w obuwie firmy 

„POLAftlft" tOlaśtltlel A. KwiatkO(IJSkł 
Główna 52, róg Kilińskiego 

bowiem tylko t•m nabyć można eleganckie modne I trwale obuwie 
po najniższej cenie. Kilkanaście tysi~cy stałych odbiorców. 

Przyjdfcle, a przekonacie s111. Nikogo zaw6d nle spotka. 

wchodzące w zakres zegarmi- J Jabłon·skl I s łłO"'ZllńSkl ChorobJ weft81'7 
strzowsko-jubilerski • • '"" 7 czne, sk6rne I wło-

I Ł6d2, ul. Głl!iwna 11 przy Piotrkowskiej s6w 
po eca lecz.enle a.-., 

JÓZEF BŁASZCZYK POLECRMY: / · kwarcow11 
Łódf, ul. Piotrkowska .Ni 200• Walizy wszelkiego roduju oru Sakiewki Andrzeja .Ni 2. 

I Torebki damskie. Portfele, Paplerołftlce TeL 32.28. 

Vimmllmlll!'!Jlml:illll.lm!lrm11mlli!illiłll„„LSllBldi\imli1Ef.&iilllll!mlmlilllEl?JSl!'!ll.lm~&1111ii1Ell'mJ1JW.ill~ 
Zegarki światowych marek. Platery 
Norblina, Frageta I inne. Obr21czkl I 

pierścionki złote od 12 zł. 

Teki, Teczki, Tornistry, Paskl bagaiowe 
orax wszelkie przedmioty w zakres wy­
tw6rczoścl wchodzące I reperacje. • - • 
Wyr6b własny. - Ceny umlaricowane 

Godziny pi:qjęći 'Od 
1.30 - 230 dla Pd 
od 6-8 dla pen6~ 

Do akt N2 440 
1928 r. Do akt. N2 897 

1928 r. 
----------------- W niedziele I ~bi od 10-12. ... 5 

RESURSA r Kilińskiego Nr. 123. I 
„lll:lllW!BB-11Zi1518!&l"llllllllll"ll:ll.,...-.iMll!!E'Jlf?4Z:>4IClilli$iiNMjillEll<mlll!l"lml!IZl!tQl!lllM•WlllDllE.:l'llllW!ZA&lll!E'lilllilli~b' 

Kino 

Od wtorku, dnia 22-go do poniedziałku 
dnia 28·go maja 1928 r. włącznie 

Wzruszający do łez, współczesny dr a mat, 
obyczajowy w 8-miu wielkich aktach p. t· 

'' W ROLF\CH GŁÓWNYCH: 

Melchior, 
słynny Hans Mierendorf 

c:za!uiące Lisolotte 
dziecko • 

Nł\STĘPNY 
PROGRł\M: „Przeznaczenie" 

Komornik przy Są· 
dzie Okręgowym w 
Łodz!, Rafał Sakki­
łari, zamieszkaly w 
Łodzi, przy ul. Rad­
wańskiej N2 3, na 
zasadzie art. 1030 
Post. Cyw„ ogłasza, 
że w dmu 1 czerwca 
1928 r. od godziny 
10-ej rano w do;nu 
N2 35, przy ul.Rzgow· 
skiej odbędzie się 
licytacja ruchomości 
należących do ł\doi­
fa Diznera, składa· 
iących si~ z mebli, 
oszacowanych na 
sum~ 1275 zł. 

Spis rzeczy i sz:a­
cunek tychże przej· 
rzany być może w 
dniu licytacji. 

Łódi, dn. 22 maja 
1928 r. 

I 
KOMORt'llK 

R. SaK.kiłari, 

.5, I Do akt N2 4)9 
i 415 1923 r. 

Ogłuszanie. 
Komornik przy Są­

clzie Okręgowym w 
Łodzi Leon Wą· 
sowski, zamiesz­
kały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 5 czerwca 
1928 r. od godz. 10 
rano w Lodzi, przy 
ul. Wschodniej Hit 57, 
odb~dzle się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, nalei:21· 
cych do Calela Wald­
mana i składających 
się z różnych mebli, 
oszacowany na sumę 
840 zlotych. 

Lódi, dn. 23 maja 
1923 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

391 
Sprzeda i 

FABRYKA LUSTER 
·PODLEWNIA SZKŁA 

J. KUKLIŃSKI 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 

poleca po cenach najniższych lustn, 
trema, tualety: jasne, cie111no w orygl· 
nelnych ramach oraz !1Jstra wlsu1ce. 
Meble pojedyńcze orru całkowite un1:1· 
dzenla najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie I pop111włanle 

luster z przyniesieniem do domu. 

NA RATY l ZA GO'J:ÓWll.Ę. 

Dr. med. 
Zakład ślusarsko-Nechanicznu 
S. RĘDZIA 

STU PEL 
Szkolna 12. 

Ł6dt, Rynek-Bałucki g 

Do akt N! 331 1 Przyjmuje do reperacji i emaljowania 
192s r. · 1 rowery, oraz maszyny do szycia 
Ogłoszenie . wszelkich systemów. .ceny ui:iiar­

kowane. Wykonanie szybkie 
~fomornik przy Są. i solidne. 

Choroby w losów, 
skórne, weneryczne 

I moczopłciowe. 
N,aśwletlanl~ lampą 
kwarc:ow21 1 prom. 

Roentgena. 

dz1e Okrągowym w 

011le111oł1 dru11B1 

I Sprzedał I 
Sklep 

spożywszy z towe­
rem zaraz do spne­
dania. Lokal D•daje 
sfi; na .załotenle 
kai.d~ Interesu. 
handlowego, 'llle4o· 
mość: Rzgowska n 
Dawidowicz. 455 

Sprzedam 
okuyjnle warutat 
ślusarski z: powodu 
zmlaoy Interesu. 
Wladoll\ołt, Zacho· 
dnia 39. 456 

4 koła 
pod gum~. nadająca 
si~ do bryczki lub 
resorkl okazyjnie 
do sprzedania. Kl· 
lińskiego 122. 449 

·····-··-·-·················--· ···············--··-····-··········-······--
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 

203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

Ko111ornik przy Są· 
d:i:ie Okr~gowym w 
Łodii,Jan Rzymow­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien· 
lciewicza 67, na za· 
sadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 

Łodzi, Le::mard. Na. ;(;,;fte~~llr:tMfJICJ;C 
borowski, 1am1esz- ""',,,.."'~4'ftr71n-
kały w Lodzi, przy 
ul. Glównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw., o­
głasza, i:e w dniu 
31 maja 1928 roku, 
od godz. 10 ej rano 
w Łodzi, przy ul. Na­
piórkowskiego 119, 

(okzematy nowotw11ry 
złaślł11a) 

Przyjmuje od 12-3 

m1•o•d „6-•9•p•o•p•oL-1 Wolna posady I 

E%'awlec mąski 

Stanisław Stefaniak 
ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 7·82 

wykonywa 
podług najnowszych fasonów garnitury 
męskie i dziecinne z własnych I powie· 
rzonych materjałów. Ceny przyst,pne. 

· 15 czerwca 1928 r., 
~ od godz. 10-ej runo 

lKDCkiCh ~~0~I~~l~s~~y ~!:~! 
„Ił 

8 warsztatów 
rączaycb (lackarda) 

w komplecie okazyjnie bardzo tanio, 
do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Piotrkowska 102, 

W. Łuczak. 429 

Dr. med. 

Nieiski Hinematogral Oświatowy J. ~ilberstrom 
"llRl:llllilli*111 I smpqprpm;T Zielona 11 

odb~dzie si~ sprze- WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
daż przez licytację Dojazd tramwajami 1'& 16 i 10. 
ruchomości, należą-
cych do Henryka Od wtorku, dn. 22-go do poniedziałku, 
Kuniga, składają· dn. 28-go lnaja 1928 r. włącznie 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 18. 20 i 22. program N'2 18 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Usuwanie szpecą­
cych włosów 

elektrollz11. 
Leczenie la 51 pą 

kwarcową. 

Potrzebni 
chłopcy do zakładu 
ślusarskiego, Pod. 
rzeczna 33. 454 

Potrzebny 
pracownik fry:zjerskl 
na da111sk11 robot«; 
lub fryzjerka, Bog· 
danowki Winc:enty, 
ul, Nawrot 41. 45.3 

daż z przetargu pu­
blicznego ruchomo­
ści, należ.ących do 
Maurycego Epsteina 
i składa1ących si~ 
z mebli I pianina, 
oszacowanych na 
sumę zł. 800+ 1000. 

~-Silr.liQ--EllWEli&lllOliHllli!li~-·-lil'alllillmllilm!'JFA:l:llllllll:il___ •MRWm&Rllllll!l--lli .... „'*"!'ł!lll!'l!'Wmll;&3!Słll!ill:mlRliMMi•ll8&1lllllill Łód i, dn. 21 maj a 

cych siE; z 2-ch ma­
szyn do wytwarza­
nia sznur a, ocenio· 
r;ych na sum~ 2000 
złotych. 

Lódź, dn. 11 maja 
1928 r. 

Bogowief budzie 
Zwierzęta.„ 

Przyjmuje od 4-8, 
Niedziele 9-1, 

panie od 4-5 popoi. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Potrzebna 
panienka do usługi 
gości. Zgłaszać si«; 
do bufetu „Resursy" 
Kil Ińskiego 123. 

Dl\RMO Df\RMO 1928 r. 

KOMORNIK 
J. Rzymowski. 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

EMW*W* •mmm Obrazy 0 laustra @ handszaHy ------Dr. med. .„. il# 

Okazja I 
Przv ul. 01rodo(IJeJ nr. 

w podwór:ru li piętro 

Z6 sii istotn11 ozdobą mieszkania 
Tylko po 2 zł. tygodniowo 

Nieprzeplacaj I 
A. przy by ci na Nie kupuj nigdzie, póki nie od· 

H esoru samochodowe 
i powozowe 

Dla młodzieży -;::;:-:e-::ów o g. 14 i 16 J. B B t te 
Pat ii Patachon Choroby wew­

l#bdllll 
Admimstrator 

ze znajomośclii pra­
wa przyjmie domy 
w administrację na 
dogodnych warun· 
kach. Oferty do f\d­
ministracji „Hasła 
Łódzk. • sub. "f\dml­
nistrator•. 

wiedzisz mego zakładu w filmie p. t. nętrzne I dzieci 

Obrazy, lustra, landsza rtv 
można dostać A. Kasprowicz 

i S-ka 

za wkładem 6 i 10 zł. I 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

CENY PRENUMERRTY: 

W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 

Zamiejscow• • • • • 3.-

Zagranica 

Odnosier.le do domu 
• 
• 

„ 5.70 

• 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor na cielny: Stanisław Paciorkowski. 

wyrabia z pierwszorzędnej stali 
zakład ślusarsko-mechaniczny 

18-ti Kendrzeńs,dch 
Łódt, ul. Kiliń§kiego 94 

„TANCERECZKA" Piotrkowska& 
Tel. 44-95. 

<!Ei'lY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH.: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ „ 1 • • 4 „ 
Nadesłane 30 „ 1 • • 4 • 
Za tekstem 30 • 1 • „ 4 • 
Nekrologi 30 „ • 1 • • 4 „ 
Komunikaty 30 ł 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 8 „ 1 • „ IO lamów 
Drobne 5 gr„ poszukiwanie pracy 3 gr. za wyru. Najmniejsze 
ogłosz:. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz.•7 wiecz. o 3J:>/o drożej. 

Ogłoszenia w c;zerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w t.odzi. 
.Qr_uąai:_nia ~aństwo_wą 'Ył.. ł.9Ji~ f.i<tttkQwska N~ ~ • 

Przyjmuje od godz. 
8-11 i od 4-6. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadającyc:h filjs 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o !OOO/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowi~zuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 

nie odpowiada. 
ftrtykuly, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 

za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

zwra<:a. 

Redaktor odpowiedi:ialny: Mlthał Walłer„ 


